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Lwów d. 10 grudnia. 


Dnia 6 bm. 
grono osób w sali kasyna miejskiego 
celem naradzenia się nad sposobem za- 
chowania się w r. 1895, jako w setną 
rocznicę trzeciego rozbioru Ojczyzny. 


zebrało się poważne 


wodniczącym zebrania i przedstawieniu 
przez dr. Aleksandra Vogla, imie- 
niem szczuplejszego grona zapraszają- 
oych na to zebranie, projektu odezwy 
publicznej, jakoteż po przeprowadzeniu 
trsygodzinnej wyczerpującej dyskusyj, 
uchwalono : 

Zważywszy, że jeszcze latach 
1891 i 1892 poważne zgromadze- 
nia obywatelskie oświadczyły, że 
wszelkie demonstracye żałobne z po- 
wodu setnych rocznie II i III roz- 
bioru powinny być zaniechane; 

zważywszy, że wspomniane Zgro- 
madzenia wskazały krajowi obowią- 
zek podjęcia pracy jak najusilniej- 
szej około materyalnego i moralne- 
go wzmocnienia społeczeństwa pol- 
skiego, przedewszystkiem zas o- 
koło podniesienia oświaty, — a kraj 
cały uznawszy słuszność wspomnia- 
nych uchwał, do nieh się zastoso- 
wał i daleki od bezowocnych, żało- 
bnych demonstracyj, zajął się w tym 
właśnie czasie gorliwie pracą we 
wskazanym kierunku, o czem świad- 
cza: składki, płynące na utworze- 
nie funduszu im. Kościuszki, uchwa- 
ła sejmowa zmieniająca ustawę kra- 
jowa o prestacyach szkolnych, wy- 
stawa krajowa i jej świetne powo- 
dzenie, zbieranie składek na re- 
stauracyę Wawelu. utworzenie To- 
warzystwa Szkoły ludowej, czynne 
zajęcie się sprawą pgimnazyum pol- 
skiego w Cieszynie i wiele innych; 

zważywszy wreszcie, że od r. 
1891 nie takiego nie zaszło, coby 
miało wpłynąć na zmianę opinii 
publicznej i coby jakąkolwiek de- 
monstracyę żałobną usprawiedliwia- 
ło i uzasadniało, — 

podpisani wyrażają przekona- 
nie, że: 

„Obywatelstwo miasta Lwowa 
nie przerywając w niczem toku 
zwyczajnego życia, dowiedzie w se- 
tną rocznicę III rozbioru Polski wia- 
ry w żywotność narodową i ufność 
w lepszą przyszłość, usilną praca 
na wszystkich polach działalności 
obywatelskiej. Tak powyżej wymie- 
nione, jak i wszelkie prace i wszel- 
kie usiłowania, podejmowane rozu- 
mnie w imię sprawy narodowej. 
zwłaszcza sprawa utworzenia gim- 
nazyum polskiego w Cieszynie, po- 
winny być w r. 1895 ze szczegól- 
ną gorliwościa i usilnością popie- 
rane, na dowód, że dziś naród nasz 
jest silniejszym moralnie i solidar- 
niejszym, niż przed stu laty". 

Dr. Balasits August, Briza Włady- 
sław, Bochdan Hipolit, Bykowski Jaxa 
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Szalone serca. 


Powieść 


M. br. Hiagenowej. 


[Ciąg dalszy.] 

— Pani myślisz, że kochasz dziecin- 
nie? Gdzież tam, — kiedyż dziecko roz- 
myśla, waży, sądzi? Kocha, bo kocha i 
nie broni się przed tem uczuciem, nie 

ltrgca go od siebie, Śniegami rozsądku 

Rie gasi tego płomienia. W pani sposo- 
ie bycia ze mną, było ZBWSZE COŚ, cze- 
go nie pojmowałem... Teraz już rozu- 
miem... Była to miłość pani, bo są dwa 
Sposoby kochania, ten, który 0 wszy- 
stkiem zapomnieć umie... 

— I ten, — przerwała Karla łago- 
dnie — który czasami o sobie zapomnieć 
potrafia. 

— A tymezasem jest egoizmem. 

— Egoizmem? więc ja nie kocha- 
łaa? nie kocham? — rzekła jakby sa- 
me do siebie mówiąc a nagle zwracająe - 
się do Słuckiego: Więc pan myślisz, że 


Po przemówienin Wojciecha hr. D zie- |,„„zkiewicz Juljan, dr. Hoszard Franci- 
duszyckiego, którego wybrano dr. Jeleń Jan, Jędrzejowicz Edward 


Juliusz, Brzozowski Karol, Chamiec Ja- 
za Antoni, Czapelski Tadeusz, Dąbczań - 
ski Leszek, Domaszewski Wacław, dr. 
Dulęba Władysław, Dzieduszycki Woj- 
ciech, Dzikowski Alfred, Gebhard Ksa- 
wery, Gniewosz Stanisław, dr. Goldman 
Bernard Gros Ferdynand, dr. Gryziecki 
Feliks, dr. Hirschberg Aleksander, Ho- 


praktyczne, niż 


porozumiałem się już prowizorycznie 
w tym kierunku, ażeby zaprowadzić 
w miejsce dotychczasowej akcyzy, mo- 
nopol wódczany w takiej postaci, aże- 
by państwo objęło w swoje ręce po 
niekąd handel hurtowny wódką. 
„Produkoya zaś spirytusu pozostała- 
by wolną, tak jak jest dotąd w ręku 
prywatnego przemysłu, jakoteż prze- 
mysłu rolniczego. Państwo zakupowa- 
łoby spirytus surowy od producentów 
prywatnych po cenach, które byłyby 
stale ustanowione, przyczem natural. 
nie uprawnione pretensye właścicieli 
gorzelń rolniczych musiałyby być od- 
powiednio uwzględnione. Zakupywany 
przez państwo spirytus surowy podle- 
gałby następnie przymusowo Oczyszoze- 
niu. Wszyscy mężowie nauki i hygie- 
niści zgodnie uznają, że nie ma nie 
szkodliwszego dla ludu, jak używanie 
wódki nierektyfikowanej, z fuzlem. 
(Głosy: Tak jest!) I chociażby spo- 
trzebowanie alkoholu we wielkiej ma- 
sie ludu pod wpływem przyzwyczaje- 
nia tudzież stosunków klimatycznych 
— jak można przypuścić pozostało co 
do ilości niezmienionem, to byłoby o- 
bowiązkiem ustawodawstwa, gdy ma 
być ten artykuł, obłożony tak ciężkim 
podatkiem, postarać się o to, iżby 
to źródło dochodów dla państwa, nie 
stanowiło zarazem źródła trucizny dla 
ludu. (Brawo |) 
, „Oto są względy społeczno-polityczne 
i hygieniczne, które dziś skłoniły Szwaj- 
caryę do zaprowadzenia przymusowej 


Kadyi Henryk, Konarski Franciszek, Ko 
stecki Platon, dr. Kubala Ludwik, dr. 
Krzyżanowski Stanisław, Laskownicki 
Bronisław, Łoziński Edmund, Łępkow: 
ski Rafał, dr. Małecki Antoni, dr. Ma- 
łachowski Godzimir, dr. Marchwicki 
Zdzisław, dr. Maryański Aleksander, 
Merunowicz Teofil, Mochnacki Edmund, 
Michalski Michał, Niezabitowski Stani- 
sław, dr. Opolski Wiktor, Onyszkiewicz 
Zdzisław, dr. Kazimierz Ostaszewski-Ba- 
rański. dr. Pomianowski Aleksander, dr. 
Pilat Tadeusz, Rawer Karol, Rozwadow- 
ski Franciszek, dr. Rożański Józef, dr. 
Rybicki Alojzy, dr. Skałkowski Tadeusz, 
dr. Sawicki Stella Jam, Sklepiński, 
Karol, Stanuchowski Karol, Stokowski 
Apolinary, Schmitt Mieczystaw, dr. Sza- 
chowski Stanislaw, dr. Starzyński Sta- 
nistaw, Syroczyńskt Leon, Szembek Ste- 
fan, dr. Till Ernest, dr. Vogel Aleksan- 
der, dr. Wereszezyński Józef, Wybra- 
nowski Leoncyusz, Wilczyński Albert, 
Waulichiewicz Michał, dr. Zajączkowski 
Zajączkowski Liberat, Zima 


jsław, 
e w Zgórski Alfred, Zielonka 


Franciszek, dr. 
Ludwik. 


Monopol wódczany | Galicja 


przez Leopolda Baczewskiego. 


Lwów d. 10 grudnia. 

Już w roku 1888 przewidywano, że 
nowa ustawa gorzelniana jest zwiastu- 
nem monopolu. Postępowanie władz 
skarbowych od roku 1888 do dziś dnia 
utwierdzało na każdym kroku intere- 
santów, że chodzi o zmianę nowej u- 
stawy gorzelnianej, bo każdy z nich 
do roku kilkakrotnie zmuszanym by- 
wał sporządzać wykazy obrotów swo- 
ich, gdzie i jakie wysyłał towary; 
straż skarbowa zbierała ciągle daty — 
oryentowała się jakie ceny liczy go- 
rzelnik za wódkę, rafiner za spirytus 
rektyfikowany, fabrykant likierów za 
rum, anyżówkę, rozolis, likier. 

Ciekawość straży sięgała dalej. Or- 
gana tejże konstatowały bezustannie: 
co kosztuje kieliszek wódki w szynko- 
wniach, ile ta wódka ma stopni, jakie 
gatunki wódek w tej lub owej kraju 
połaci mają popyt znaczniejszy ? 

początkiem sesyi bieżącej zapo- 
wiedzieli ministrowie finansów oby- 
dwu połów monarchii — wprowadze- 
nie monopolu wódczanego w Austro- 
Węgrzeeh. 

Charakter i system monopolu wpro- 
wadzić się mającego określił pan mini- 
ster Plener w mowie swojej, wypowie- 
dziamej w Izbie poselskiej Rady pań- 
stwa na dniu 16 paździermka br. wspo- 
sób następujący : 

„Jnż na wiosnę pozwoliłem sobie 
zaznaczyć pokrótce, że w silniejszem 
pociągnięciu wódki, widzą pierwszo- 
rzędne źródło pomnożenia dochodów 
skarbu państwa. (Brawo!) Myśl ta, o 
której na wiosnę tylko ogólnikowo 


rektyfikowaną , rafinowaną. (Brawo |). 
Państwo dokonywałoby rektyfikacyi sa- 
kupionego spirytusu surowego — bądź 
we własnych, państwowych zakładach, 
bądź w prywatnych rafiueryach istnie- 
jących lab nowo pozakładanych, które 


spirytus państwo do rozsprzedaży, i 


pokrywać koszta zakupna surowego 
spirytusu, koszta rektyfikacyi i trans- 
portu, a nadto jeszcze dołożonoby do 
tych wszystkich kosztów, które zali- 
czyć można poniekąd do kosztów pro- 
dukcyi, dodatek monopoliczny. Dziś 
nie jestem w stanie wymienić wyso- 
kiej Izbie wysokości owego dodatku 
monopolicznego. Cyfra tego dodatku 
stanowi obecnie przedmiot rokowań -po- 
między administracyą finansów w obu 
połowach monarchii, i w tej chwili nie 
jestem w stanie wymienić jakiejkol- 
wiek oyfry, za którą mógłbym stano- 
wczo przyjąć odpowiedzialność. Po do- 
konanej rektyfizacyi , przechodziłaby 
wódka do drobiazgowej rozsprzedaży. 
Właściwa rozsprzedaż byłaby wolną. 
Myślę jednak, że skoro państwo w ce- 
nie monopolicznej nietylko chca ode- 
brać to, co ma teraz z akcyzy dotych- 
czasowej, ale także do pewnego stopnia 
samo korzystać chciałoby z ogromnych 
zysków handlu pośredniozącego i szyn- 
karstwa drobiazgowego, nasuwa Się SA" 


Z ZY A 


to wszystko było z mojej strony wyni- |trochę nerwowy i podniecony sypał do- 

kiem zabawki, komedyi czy żartu? Po-| wcipami. 

wiedz | Po obiedzie w hallu, plecami obró- 
Podniósł gł wę i objął ją długiem, |cony do kominka z cygaretką w ręku, 

myślącem wejrzeniem. opowiadał Karli o obiedzie u pani Wiel- 
Stała przed nim taka piękna, taka|skiej, na którym dnia poprzedniego zgro- 

czysta a szezególnie taka inna, jak|madzili się wszyscy jej znajomi; zajmo- 

wszystkie kobiety, które na drodze swe-| wano się tam ogólnie jej wyjazdem. 

go życia spotkał, że patrząc na nią, za-| Karla zagłębiona w fotelu, przypatrująe 

pomniał swej urazy. mu się uważnie, słuchała raczej głosu niż 
— Myślę, — rzekł — że w królew- i słów jego. 

skich ogrodach są piękne kwiaty, któ- — Ale, à propos, — przerwał nagle 

rym się przyglądać wolno i marzyć o nich |swoje opowiadanie Emil —- dlaczego Se- 

nie wzbroniono, ale nie trzeba zapra- | weryn powrócił ze swej podróży ? 

gnąć je zerwać. Takim ogrodem kró- — Bo w życiu — odpowiedziała spo- 

lewskim zdawało mi się przez czas jakiś, |kojnie pani Olsztyńska — wszystko się 

że jest moje życie, i że ten kwiat do|kończy na tem, że Się wraca do czegoś, 

mnie należy. Chciałem nawet ni- zer- | kogoś lub gdzieś. 

wać — tylko przekonać się czy jest on — A on wrócił do czego? 


rzeczywiście moją własnością, i wti dy — Do tego wszystkiego razem ża- 
spostrzegłem dopiero, że furty królew- pewne. 


skiego ogrodu przedemną ` zamknięte. — Qzy on kochał się w pani? 
Chcę przy tej furcie pozostać, aby mój — Być może, ale to stare dzieje 
piękny kwiat widywać przynajmniej, a — Stare dzieje, do których zj ke, 
kiedyś... może... Karlo, wszak miłość |sję, że powrócił lub powraca A 
podobno cudów dokonać potrafi — furta | pojąć nie mogę jego hieni ci and 
się otworzy i zbliżę się do kwiatu... antypatyi do mnie a mojej M i 
W tej chwiłj służący otworzył drzwi|Karlo, ja pragnąłbym, aby i tebie był 
od sali jadalnej. antypatycznym. 
Obiad przeszedł * rawie wesoło; Emil — To trudno — odpowiedziała z u- 
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niech mi będzie wolno podać Wysokiej |dla konsumu wódki, 
Jzbie do wiadomości, że z węgierskimjpni zawartego w niej alkoholu. Jest to 
prezydentem ministrów, jako ministrem |myśl nieco trudna do przeprowadzenia, 
finansów drugiej połowy monarchii, |lecz bynajmniej nie taka, której abso- 


rektyfikacyi spirytusu, i którą to myś] 
I my w zamierzonej wielkiej reformie 
bezwarunkowo i u nas zastosować pra- 
gniemy. W przyszłości nie będą więc 
ludzie pili już innej wódki, jak tylko 


też weszłyby w stosunek zakładów, za 
wynagrodzeniem na rachunek państwa 
pracujących. Z rafineryj odbierałoby 


cena sprzedażna musiałaby naturalnie 


nacz dm agiinnonme mmknnK ZE | a 


wspomniałem, weszła już dziś w sta-| mo przez się przypuszczenie, że wypa- 
dyum o wiele poważniejsze i bardziej |dałoby ustanowić obowiązkowe ceny, 
było to wówczas, i|rlbo przynajmniej ceny maksymalne 


według ilości sto- 


lutnie nie możnaby wykonać  Rosya 
kaprowadziła już na próbę w kilku gu- 
perniach monopol wódczany zupełnie 
(według takiego samego planu, jak ja tu 
rozwinąłem, 1 o ile wiadomo, próby te 
wydały nadzwyczaj pomyślne rezultaty. 
Idea takiego monopolu wódczanego jest 
dziś na porządku dziennym w całej Eu- 
ropie. W Niemczech upadł w r. 1888 
projekt monopolu wódczanego głównie 
z tego powodu, że zamierzano tam za 
daleko rozciągnąć administracyę pań- 
stwową, bo nietylko haudel hurtowny, 
ale nawet i drobiazgowe szynkarstwo 
miało przejść w zarząd państwa. P;zy- 
tem okazała się potrzeba tak znacznej 
indemnizacyi uprawnionych kupców i 
szynkarzy, & Qprócz tego tyle wyszło 
na jaw niechąci przeciwko projektowi 
ze strony różnych wpływowych w ży- 
ciu publicznem czynników z pobudek 
politycznych, że po rozważemiu tych 
wszystkich stosunków, sejm Rzeszy 
projekt odrzucił. Teraz jednak bardzo 
powańne koła w Niemczech roztrząsają, 
gdy bardzo znakomici i wpływowi fa- 
chowoy propagują tam nowy projekt, 
który mniej więcej zgadza się z tym, 
który my tutejszym ciałon ustawo- 
dawoczym przedłożyć zamierzamy. We 
Francyi uchwaliła Izba deputowanych 
pomimo sprzeciwienia się rządu rezo- 
lucyę, wyrażającą życzenie, ażeby i 
tam monopol wódczany był zaprowa- 
dzony. Krótko mówiąc, kwestya mono- 
polu wódczanego nie należy już teraz 
w Europie do utopij, do projektów fan- 
tastycznych, lecz przybrała oechy za- 
ponie poważnej reformy w dziedzinie 
skarbowości — reformy, którą wszy- 
stkie wielkie mocarstwa prędzej czy 
później, w szerszych lub ciaśniejszych 
rozmiarach przeprowadzą, 

„Co do mnie, czułbym się bardzo 
szczęśliwym, jeżelibyśmy w szeregu 
państw środkowej Europy na tej dro- 
dze innych o krok uprzedzili, Rozumie 
się, że przy przeprowadzeniu reformy 
opodatkowania spirytusu musiałyby u- 
ledz także reformie i krajowe opłaty 
konsumcyjne od napojów gorących, 
gdzie takowe istnieją. Sądzę, że Wy- 
soka Izba Ocenia donmiosłość zapowie- 
dzanej tu przezemnie reformy, a i ja 
świadom jestem tego, jak wielka to 
sprawa, i jak znaczne przy jej przepro- 
wądzeniu będą do zwałczenia trudności. 


wzgląd na to, ażeby przysporzyć skar- 
bowi państwa Świetną podwyżkę do- 
chodów, lecz powoduje się w tej spra- 
wie administracya finansów li troską 
o to, ażeby umożliwić państwu choć 
troszeczkę wolną rękę“. 

Zmajdnjemy sią tedy wobec faktu 
bardzo poważnego, faktu, który w je- 
dnej chwili zmieni stosunki rolnicze i 
i gorzelniane w kraju, który wpłynie 
dodatnio lub ujemnie na dochody kraju, 
który zmieni cyfrę dochodów miast 
zamkniętych, który dotknie niezmier- 
nia galicyjski fundusz propinacyjny, 
który handlowi i spekulacyi spirytusem 
położy koniec stanowczy, a jeśli utrzy- 
mają się taksy maksymalne — zrujnu- 
je szynkarzy. 

Zedowolni natomiast bezwarunkowo 
rząd, który nietylko uzyskać może zna- 


śmiechem, mam dla niego zbyt wiele 
serdecznej przyjaźni. 

— Przyjaźni? przyjaźni — powtórzył 
niecierpliwie Emil. Pani wierzysz jeszcze 
w przyjaźń ? 

Przyjaźń stanowczo irytowała go 
dzisiaj. 

— A pan nie? 

— Nigdy w nią nie wierzyłem. Przy- 
jażń jest utopią; gdzież pani widzi przy- 
jaźń i przyjaciół? Między kobietą a męż- 
czyzną dopóki sə młodzi, jest ona za- 
zwyczaj prologiem innych uczuć, — kie- 
dy są starsi, zowie się przyzwyczaje« 
niem. Mniej jej jeszeze między mężczy- 
znami. Mamy ludzi, którzy się nas boją, 
tych którzy nas potrzebują, takich, któ- 
rzy nam zazdroszczą, szkodzą nam lub 
nami gardzą. W którejże z tych katego. 
ryi radziłaby mi pani szukać przyjaźni i 
przyjaciela? , 

— Nie widzę, w której z tych kate- 
goryi mogłabym umieścić pana Kazimie- 
rza, nie jest on ani tchórzem, ani po- 
trzebującym ani szkodliwym, ani zadro- 
śnym. Jest już bowiem obojętnym, to los 
wyciągnięty, atut wygrany. Jednostka 
potrzebna do ensemble'u komedyi życia, 
której już jednakowoż liczyć nie można. 
Biedny pan Kazimierz. 


Uważam zaś tu za decydujący nie 


-- Szczęśliwy może. Chociaż cenię 
życie, lubię je i używam, często myślę, 


$ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 
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Aministracya Gazety Nar 2 ul. Karol 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowsk 
38 rue de Varenne Paris; we Wiednia: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seileratadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgn: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et Głusy pabliszności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna kurospondemcya 3 ct. od 


wyrazu. Karty kereepoudenoyjas dla drobnych 
egłosz 30 et. 


ezniejsze dochody, lecz i nabędzie nie- 
słychanego wpływu politycznego na te 
masy lu ności, które się produkcyą rek- 
tyfikacyą i sprzedażą wódki  trudnią. 
Ci ludzie w życiu politycznem będą 
musieli iść ślepo za dyspozycyami 
rządn — a życzenia wyborcze komisa- 
rza skarbowego będą dla nich alfą i 
omegą. 

„ Po tym może nieco przedługim wstę 
pie chcę przejść po kolei wszystkie 
grupy zarobkujących, których sferę in- 
teresów dotknie monopol i pozwolę so- 
bie w końcu wysnuć wnioski odpo- 
wiednie. 


Projekt ku zwalczaniu przewrotu. 


Projekt ustawy ku zwalczaniu prze- 
wrotu, stanowiący najważniejsze zadanie 


parlamentu niemieckiego w bieżącej se- 
syi, rrzdano ouegdaj pomiędzy członków 
parlamentu. Zgadza się on w głównych 
zarysach z tem, co o nim pisano w o- 


statnieh kilku tygodniach w prasie półu- 
rzędowej. 

, Projekt składa się z trzech artyku- 
ów. 

Najważniejszym jego punktem jest 
następujący dodatek do §. 180 ustawy 
karnej: 

„Kto publicznie w sposób zagrażający 
publicznemu spokojowi zaczepia w po- 
gardlwych słowach religię, monarchię, 
rodzinę, małżeństwo lub prawo własno- 
ści, podpada karze pieniężuej aż do 600 
marek lub karze więziennej aż do 2 lat". 

$. 111. nakładający karę więzienia do 
1 roku za zachęcanie do zbrodni, otrzy- 
mał także dodatek, według którego za- 
chęcanie do zbrodui, chociażby w rezul- 
tacie było bezskuteczne, podlega karze, 
więziennej aż do 8 lat. 

$. 112. dotyczący poduszczania do 
zbrodni żołnierzy i osób wojskowych, zo- 
stanie obostrzony, o ile dotyczy zachęty 
do obalenia porządku państwowego. 

$. 126. nakładający karę na wywieranie 
nacisku przez groźbę zbrodni, zsgrażają- 
cej porządkowi społecznemu, rozszerzono 
na wywieranie nacisku przez groźbę zbro- 
dni wogóle. 

W nowym paragrafie nakłada się k.- 
rę za branie udziału w spisku, zmierza- 
jącym do przewrotu państwowego. 

Artykuł II. zawiera nieznaczne obo- 
strzenie przepisów karnych, dotyczących 
oficerów i podoficerów 
służby, 

Artykuł III. zezwala na czasowa kon- 
fiskatę pism w razie wykroczenia prze- 
ciw S$. 111, 112 i 130 prawa karnego. 

Do projektu dołączono szezegółowe 
umotywowanie. 

Zwraca w nim uwagę pewna elasty- 
czność, zezwalająca na różne tłumaczenia 
! pojmowanie zagrożonych karami wykro- 
czeń. Trudno wprawdzie sformułować 
zupełnie jasno prawo dotyczące wykro- 
czen, nie dających się określić zupełnie 
szematycznie —a do taki. należą wszy- 
stkie, przeciw którym wymierzony jest 
powyższy projekt — ale z drugiej strony 
elastyczność ta i nieokreśloność za wiele 
pozostawia wolności sądowi i doprowa- 
dzić skutkiem tego może do bardzo nie- 
pożądanych rezultatów. 


zwolnionych z 


że będzie ono dopiero wtenczas rozko- 
sznym odpoczynkiem, kiedy wszystkie te 
rozliczne motory i sprężyny, które nami 
kierują, zużyją się i działać przestaną; 
kiedy myśl, wiecznie za czemś goniąca, 
czegoś szukająca uśnie, wyobraźnia zga- 
Śnie, serce skamienieje, kiedy wszystko 
będzie mi obojętnem, 

_ Rzueiwszy cygaro w ogień, przybliżył 
się do Karli, i siadając naprzeciw niej, 
powtórzył : 

— Wszystko, i twoja piękność i twoje 
uczucia.. Ta chwila przyjdzie, — życie 
takie krótkie, miłość... 

— Tak przelotna — wtrąciła żarto- 
bliwie Karla. 

— Ale taka piękna — dodał ma- 
rząco, 

Po krótkiej chwili zadumy zapytał : 

— Kiedy pani powraca do nas? 

— Wkrótce i ma krótko — odpowie- 
działa Karla. 

— Byle wkrótce, nie trzeba nigdy 
układać przyszłości, jest ona najczęściej 
inną, niż ją sobie wyobrażamy. Czyż ja 
naprzykład mogłem sobie tea pierwszy 
wieczór, który sam na sam z panią spę- 


|dzam, wyobrazić, że będzie takim, jakim 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


a 


„ Rospjski zjazd Ziemiański. 


Lwów d. 10 grudnia. 

„ W kilku słowach niezmiernie ważną 
wiadomość podają telegramy petersbar- 
skie, mianowicie: „Wedle tutejszych 
dzienników car zezwolił na zwo- 
łanie w styczniu zjazdu zie- 
mian rosyjskich“, Fakt ten sam nie 
podlega wątpliwości, inaczej bowiem 
nie poważyłyby się go podać dzienniki 
rosyjskie. Wiadomość jest dotychczas 
tylko ogólnikową ; nie wiadomo, kto, 
kogo, w jakiej formie i na podstawie 
jakiego programu ma zwołać ten zjazd, 
wszelako choćby ramy dano jak naj- 
szezuplejsze, ogromnej doniosłości na- 
będą narady obywateli samodzielnych 
nad sprawami, które ostateczni obej- 
mują cały obszar polityki wewnętrznej 
a poniekąd i zewnętrznej. 

W państwie takiem, na wskróś je- 
szcze rolniczem jak Rosya, całe życie 
publiczne i prywatne jest ściśle zespo- 
lone z dolą i niedolą rolnictwa. Przez 
długie lata wszystkie siły wytężał rząd 
rosyjski ku stworzeniu swojskiego po- 
tężnego przemysłu, aby na tem także 
polu ziściło się hasło: „Rosya dla Ro- 
syan“. Zaczem rolnictwo upośledzano, 
i dopiero teraz otworzyły się Oczy rzą- 
dowi, gdy dwa niedawne lata straszli- 
wego głodu jaskrawe, niesamowite rzu- 
ciły światło na istotne położenie rol- 
nictwa. Okazało się, że nędza tak wło- 
ścianom jak dworom zagraża; tworzone 
na prędoe banki dla szlachty i włościan 
wykazały tylko niemożność uiszczania 
się z długów zaciąganych na tani na- 
wet procent, a zrozumienie tego stanu 
rzeczy odbiło się już w manifeście no- 
wego cara, który nadto przed kilkoma 
dniami ukazem i dwomą reskryptami 
odręcznemi zamanifestował żywe zaję- 
cie się instytucyami dla stanu ziemiań- 
skiego przeznaczonemi. 

Jakkolwiek szczupłe — co do skła- 
du i programu — nadanoby ramy przy- 
szłemu zjazdowi ziemiańskiem, b 
mu jednak zapewne nadane dwie pre- 
rogatywy: wolność słowa i jawność po- 
siedzeń, a przynajmniej wolność ogła- 
szania przebiegu posiedzeń — mów, 
wniosków, motywów. I głos ten dosta- 
nie się do uszu wszechwładnego oara; 
nie będzie go mogło ukryć przed oa- 
rem lub wypaczyć czynownietwo — co 
jest pierwszym warunkiem do jakiej- 
kolwiek naprawy stosunków  publioz- 
nych w Rosyi. 

Kiedy w jesieni zeszłego roku mia- 
ła się znowu zebrać Rada stanu, dzien- 
niki rosyjskie wyraziły — mie wiado- 
mo na jakiej podstawie — nadzieję, że 
będą ogłaszane sprawozdania z jej obrad. 
Nadzieja ta wydobycia spraw państwa 
na jaw, zawiodła atoli. Dzisiaj spełnio- 
ną zostaje w innej, właściwszej formie 
i na rozmiar daleko większy. A kto 
zna usposobienie dachów w syi, ten 
jest z góry przekonany, że członkowie 
zjazdu otwarcie i dobitnie wystąpią 
g wszelkiemi potrzebami i życzeniami. 
Juśció będzie to głos jednego tylko 
stanu, ale ten stan posiada mężów, 
sercem i rozumem obejmujących wszy- 
stkie interesa kraju, którzy oraz odwa- 
Ży się szczerze wystąpić ze swemi za- 
patrywaniami. 

Jużcić nie ma myśli, aby w pań- 
stwie tak rozległem, tak różnorodnem, 
i którego główna ludność rosyjska cią- 
gle jeszcze tchnie duchem koczowni- 


był i jest. Ach! — dodał, zrywając się 
z miejsca — i pani mówisz, że mnie 
kochasz ? 

Poezął się przechadzać po pokoju kro- 
kiem szybkim z głową spuszczoną, a jej 
oczy szły xa nim i serce się za nim 
rwało wołając: Masz słuszność, bierz 
mnie, wiedz, że cię kocham — życie 
takie krótkie, miłość taka piękna! 

Staroświecki zegar stojący w kącie 
hallu wydzwonił zwolna trzy kwadranse 
na dziesiątą. 

Emil wysłuchał jego bicia, przybliżył 
się do Karli, ukląkł przed nią, a ująw- 
szy jej drobne rączki w swoje dłonie, 
rzekł : 

-- Teraz, Żegnam cię i do widzenia 
wkrótce Karlo, — moja Karlo! Bo moją 
jesteś mimo wszystkiego, nieprawdaż? i 
nikt już nie ma prawa cię kochać, niko- 
mu nie wolno myśleć o tobie, ani nigdy, 
nikomu nie wolno oczu twoich, ust two- 
ich ustami swymi dotknąć ? 

I przymknięte jej oczy, na pół roz- 
chylone usta , gorącym zamknął poca- 
łunkiem... 


(C. a. n) 
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bame _——————Á__—— cy 
czym, zaprowadzono konstytucyę na 
wzór europejski — ale zjazd ziamiań- 
ski utoruje zapewne utworzenie ciała, 
któreby bez prawa formalnego uchwa- 
lania, miało możność publicznego przed- 
stawiania stanu rzeczy, tudzież potrzeb 
i życzeń kraju, tak, iżby te głosy nie- 
sfałszowane dochodziły cara. 
Wspomniane powyżej akta cara Mi- 
kołaja II. z d. 21. listopada (3. grudnia) 
które poprzedziły zezwolenie na odby- 
cie zjazdu ziemiańskiego i stoją z nim 
w widocznej łączności, znane dotych- 
czas tylko z krótkich telegramów, opie- 
wają : 


Najwyższy ukaz imienny do ministra 
rolnietwa i dóbr państwa. 


Uznając pożyteczne znaczenie dzia- 
łalności towarzystw rolniczych dla dal- 
szego rozwoju i postępu rolnictwa oj- 
czystego, Oraz związanych z nim ga- 
łęzi przemysłu, rozkazuję : 

1) W znak Mojej zyczliwości dla 
ces. wolnego towarzystwa ekonomi- 
cznego i ces. towarzystwa rolniczego 
moskiewskiego wręczyć im załączone 
Przy niniejszem reskrypty, w których 
potwierdzam nadane im przez Moich 
Najd. przodków prawa. 

2) Wszystkim innym towarzystwom 
rolniczym i ekonomicznym oświadczyć, 
że owocne ich prace na pożytek rol- 
niotwa raskiego, znajdą zawsze z Mej 
strony opiekę i zachętę. 


Najwyższe reskrypty. 
I 


Panowie członkowie ces. towarzy- 
stwa wolno-ekonomicznego ! 

Rozwój i podniesienie rolnictwa, ja- 
ko zasadniczej podstawy dobrobytu na- 
rodowego w naszej Ojczyźnie, stano- 
wią jedną z najważuiejszych trosk, ja- 
kia otrzymałem w spad!u po Nieza- 
pomnianym Rodzicu Moi:n. 

„Zwracając uwagą ua pożyteczną 
działalność najstarszego w Rosyi To- 
warzystwa ekonomicznego, które w cią- 
gu więcej niż stuletniego istnienia swe- 
go zasługiwało na uznanie ze strony 
Moich Najd. przodków, wyrażam wam 
moją przychylność za poprzednie prace 
wasze, Potwierdzając wszystkie prawa 
I przywileje, najmiłościwiej nadane ces. 

warzystwu wolno-ekonomicznemu, po- 
Zostaję przekonany, że będzie ono ze 
wzmocnioną gorliwością dążyło do wy- 
pełnienia, zgodnie z wym agania- 
mı czasu, zadań wskazanych mu 
przez wielką jego założycielką cesarzo- 
wę Katarzynę lI. i potwierdzi pokła- 

e w nim Moje zaufanie. 


II, 
„Panowie członkowie ces. moskiew- 


skiego (Towarzystwa gospodarstwa wiej- 


skiego 
Dudka, 
Warzystwą na 


zwracała na siebie | 
JlBszą uwagą Moich Najd. przodków, | 
uznających cznwanie mad rozkwitem | 
gospodarstwa wiejskiego jako jedną z| 
najgłówniejszych swoich trosk pań: | 
stwowych. 

Potwierdzająo, na znak Maj kn wam 
przychylności, prawa i przywileje, na-* 
ane ces, moskiewskiemu Towarzystwu 
FRA l: wiejskiego przez cesarza 
k sksandra I., jastem pewny, że z wię ` 
szą jeszcze gorliwością będziecie pa | 
Ew, dokładali pracy do osiągnięcia | 
ce ów, tak ściśle związanych z poste- | 
PR narodu rosyjskiego na drodze po- 
oJewego rozwoju sił jego. 

zostaję dla was życzliwym. 


Apologia knuta. 


E Moskiewskie Wiedomosti, które, jak 
y eln:kum naszym wiadomo z Rus- 
skim Wiest 


nikiem zmarłego Aksakows 
owiec e. ciagle RO społeczeństwo 
ód są ck na nasz nieszczęśliwy na- 
ozynił ka chem, i nie mało się przy- 

nuy do wprowadzenia przez rząd 
wywłaszczania i rabo- 


) lego czasu moskiewse 

e nazywają „Zapadnaja Ruš“, a 
Ki przestały tego procederu, tak 
ntratnego dla swoic redaktorów, czy- 
nowników russkich. Przytem czasami ! 
ozują rię w obowiąsku ci obrusitiele 
w drugich Moskali wmawiać że wła- 
ściwie rabując, konfiskująę i wywożąc 
o siebie wszystko, co się wywiaść uda 
z kraju polskiego do mos iewskiego 

panowie abrusitiele właściwi są do: 


broczyń mi naroda polskie y 

to od dawna znany. Uyeda an 
waza a Nawet niedawnych czasach 
rozbó nicy włoscy, Rinaldo Rinaldini 
Fra Diavolo i inni zbóje, którzy w o- 
peretkach wyglądają wcale nie żle gd 
przy akompaniamencie muzyki oe 
w różnych aryach, że obdzierając © A 
tych nuszczęśliwinją biednych. W Ach 
jednak potocznem, wszystkich ta ich 
ichmościów uważano za stosowne za 
szać, oile tylko to było można. W Mo- 
skwie jednak, gdzie rabującym czyýno- 
wnikom nakładają na szyje nie petle 
ale ordery, kresty i medale, dotąd OWA 
Fra-diavolska teorya ma dotąd nieza- 
wodne powodzenie, jak widać Z osta- 
tniej korespondencyi Mosk. Wied. war- 
szawskiego współpracownika tej gazety. 
Oto ona w całej okazałości i dosłownem 
tłumaczeniu : 

„Od 1864 r. lud tutejszy (t. z. pol- 
ski) ostatecznie został oswobodzony 
Cd rozporządzania jego losem przez 
EQ nieprzyjacieli (t. z. szlachty i 

sięży), W skutek tego pod opieką ru- 

tego oara i ruskich pryncypów, któ- 
ray "W i z- rie rządzili 
utejszego kraju 
doszedł do zoskodkn oe 
cpn w jego historyi, a tem więcej 
zdumiewające 
ey ludu pols 


z iego w P i ii 
jak wiadomo g rywislanii 


GAZETA *ARODOWA z Wtorku 


lizów Królestwa polskiego już nie ma, | warła na zgromedzonych głębokie wra- 


a jest tylko Prywislińskij kraj. Slowo 
za$ „Prywislania* jest świeżutkisj 
kreacyi 1 wyszło po raz pierwszy z pod 
pióra korespondenta Moskiewskich Wic- 
domosti) z przęrażającem położeniem 
(sic), które ten sam Ind doznaje w Ga- 
licyi pod opieką rozbujałych polityków. 
(Czy ten wyraz nie jest tylko pożyczo- 
ny od naszych lwowskich knutolizów 
z Hałyczanina?) Przerażające to położe- 
nie dochodzi nawet do tego, że plemię 
tj. lud wymiera. (Dochodiaszczym darze 
do wymierania plemieni). 

„Tutejszy aaród — pisze dalej knu- 
toliz warszawski — błogosławi pamięć 
swego cara Aleksandra III, który miał 
dość rozumu i siły, aby wprowadzić 
w życie tego ludu wszystko, co lepsi 
ludzie russcy od 1861 r. uważali za 
stosowne dla pożytku Rosyi i nieod- 
dzielonej jej części Prywislanii wpro- 
wadzić. Tutejsze polskie gazety od 7 
(19) listopada zaczęły drukować arty- 
kuły sympatyczne dla pamięci w Bogu 
spoczywającego monarchy. Dzięki im 
za to, że idą zgodnie z tutejszym lu- 
dem a nie z prasą zagraniczną (to zna- 
czy z uczciwszą częścią naszej nieza- 
leżnej prasy galicyjskiej). Lud z wdzię- 
cznością czytać będzie ich artykuły“. 

Rzeczywiście rzecz się ma tak; że 
dwie gazety warszawskie Gazeta Polska 
i Słowo uległy prośbom redakcyi Kraju 
i podobne artykuły wydrukowały. Innym 
kazał iść w ślady dwóch pierwszych 
osławiony Jankulio. 


$ 


* + 


Pan Jankulio jest w Warszawie, 
można powiedzieć, całą prasą tak rus- 
ską jak i polską w jednej osobie. Ze 
nieszczęśliwi współbracia nasi, koledzy 
po piórze, są po prostu jego niewoln- 
kami, o tem wiedzą dostatecznie wszę- 
dzie i wszyscy. Lecz o mało co lepiej 
się mają 1 rodowici Rosyanie, jak to 
widaó z listu wydrukowanego na 3 
stronie numeru z d. 7 grudnia Nowoje 
Wremia. 

A mianowicia jakiś niezgrabny we- 
rydykus podpisujący się Iks, wydruko- 
wał był w tejże samej gazecie Nowo- 
je Wremiu to, o czem wszyscy bardzo 
dobrze w Warszawie wiedzieli, a mia- 
nowicie, że przedostatni redaktor War- 
szawskoho Wiestnika prof. Kułakowski, 
nie mogąc dalej pląsać pod batutą Jan- 
kulia, na długi czas wyrzekł się zupeł- 
nie pisania o stosunkach a ograniczył 
się do miejscowych konceptów o Serbach, 
Bułgarach,  Czarnogórcach i innych 
mniej lub więcej interesujących dziku- 
sach, których nam obrusitelje pod pre- 
tekstem słowiaństwa za braci narzuca- 
ją. Otóż nie podobało się to p. Jan- 
kuljo. I chcąc nie chcąc biedny Kuła- 
kowski musi własnoręcznym podpisem 
stwierdzić , że młodszą bracią słowiań 
ską zajmował się on z własnego upo- 
dobania, i przytoczyć jako dowód, że 
po Jego ustąpieniu 1 października 1892, 
jego zastępca Krestowski czyni to je 
szuze w większych rozmiarach. Logika 
iście moskiewska, ale cóż robić kiedy 
Jankuijo pan. 

Dia dokładniejszej wiadomości na- 
szych czytelników wspominamy, że 
Warszawskij Driewnik jest gazetą wy- 
dawaną przez gen. gubernatorstwo war- 
szawskie, a naczelny jej redaktor jest 
zawsze czynownikiem płatnym z tejże 
kanceiaryi. Prof. Kułakowski wyobra- 


iżał sobie, że ma prawo mieć niekiedy 


1 własne zdanie. Lecz Jankuljo i Marya 
Andrejewna jemu dowiedli, że się myli 
i na jego miejsce został naznaczony 
Krestowski. Ten ostatni, powieściopi- 
Sarz moskiewski nie bez talentu, pojął 
sytuacyę rzeczywiście po russku. Sub- 
wencyę jemu przeznaczoną machnął za 
trzy lata z góry i zostawił bardzo 
z niego nieządowolonej kancelaryi p. 


i Harki prawo redagowania i kierowa- 
|ma a szczegółnie wydawania Warszaw 


skiego Dniewnika, jak im sią rzewnie 
podoba, gdyż jemu obecnie wszystko 
jest jedno. On swoje wziął, niech in- 
ni swoje robią. 


Korespondencya z kraju 


Eohatyn d. 9 grudnia. 


Dnia 1 bm. odbyła się w Rohatynie 
staraniem Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ uroczystość ku czci nieśmiertel- 
nej pamięci wieszcza Adama Miekiewi- 
cza i powstania listopadowego z r. 1881. 
O godzinie 10 przed południem odpra- 
wiono w kościele parafialnym obrz. rz. 
kat. uroczyste nabożeństwo żałobne przy 
współudziale duchowieństwa okolicznego 
i miejscowego za poległych w walce o 
niepodległość w roku 1881. W czasie 
nabożeństwa przemówił do licznych słu- 
chaczy, zapełniających kościół, ks. J. 
Gabrysz, katecheta z Brzeżan, który ze 
stanowiska religijnego wykazując wielkie 
posłannietwo dziejowe Polski, jako przed- 
murza chrześcijaństwa, skreśliwszy jej 
dzieje w najświetniejszych i najsmu- 
tniejszych chwilach, w zaniku żywej 
wiary i uczuć patryotycznych szuka 
przyczyn upadku jako naturalnego na- 
stępstwa sprawiedliwości Bożej. Czas 
niewoli, nazywa czasem pokuty narodo- 
wej, która ma nas oczyścić i odrodzić w 
duchu do życia przyszłego. Jak z tego 
Czasu korzystamy, wykazuje historya 
ostatnich lat stu. Pozbawieni życia po- 
litycznego żyjemy sercem, myślą, czy- 
nem, dobrą wolą służenia wierze świętej 
1 Ojczyźnie ; żyjamy jako naród jedno- 
lity, aczkolwiek rozprószony po wszyst- 
kich krańcach ziemi. O te wol stałą 
dobrą, prośmy Najwy: e Ś a 

 Ajwyższego| — zakoń 
czył. Po nabożeństwie nastąpiło poświę- 
cenie krzyża, wzniesionego na Eis. 
rzu miejscowym na pamiątkę niewinnych 
ofiar rzezi w Krożach w r. 18938, gdzie 
na miejscu skreślił ks. Kolaszyński s 
birak, w krótkich wymownych ad 


o, jeżełi porówna się lo-|historyę prześladowania religii katolic- 
E ) i (ilt) į kiej i narodowości polskiej pod zaborem 
a moskiewskich knuto- rosyjskim. Podwójna ta uroczystość wy- 


żenie. W końcu odśpiewuno „Boże coś 
Polskę* i „Z dymem pożarów.* 

Wieczorem tego samezo dnia odbył 
się wieczorek muzykalno-wokalny z uroz- 
maiconym programem. 

Przedstawiciele rozmaitych warstw 
społeczeństwa licznie zgromadzeni dali 
dowód życzliwości narodowej. 

Dnia 8 bm. zmarł tu długoletni pra- 
cownik na twardej niwie oświaty ludo- 
wej, kierownik szkoły 5 cio klasowej 
męskiej Leon Zalewski. Zmarły kończył 
za kilka miesięcy 40 lat żmudnej słu- 
żby zawodowej, z których trzecią część 
w Rochatynie spędził. Pracował cicho, 
bez rozgłosu % zaparciem się i zamiło- 
waniem, które do ostatniej chwili życia 
krzepiło już stargane siły fizyczne. Czło- 
wiek zacny, prawego charakteru, dobry 
chrześcijanin i Połak służył chętnie ka- 
żdej dobrej sprawie radą i czynem. Był 
długoletnim członkiem rady szkolnej o- 
kręgowej i miejscowej, członkiem rady 
gmiunej, założycielem i przewodniczącym 
Towarzystwa przyjaciół dzieci, przewo- 
dniczącym kółka konferencyjnego. Wy- 
chował prawie dwa pokolenia w miej- 
scu, a wielu z jego uczniów zajmnje 
dzisiaj wyższe stanowiska w chierarchii 
społecznej. Wymownyra dowodem uzna- 
nia zasług śp. Leona Zalewskiego był 
obrzęd pogrzebowy, który odbył się dnia 
6 bm. przy współudziale duchowieństwa 
obu obrządków, przewodniezącego rady 
szkolnej okręgowej starosty p. B. Way- 
dowieza, inspektora okręgowego p. J. 
Banaszewskiego, .zastępcy burmistrza p. 
5. Melcherta, nauczycieli okręgu roha- 
tyńskiego, młodzieży szkolnej i licznie 
zgromadzonych mieszkańców miasta. Na 
cmentarzu odśpiewał chór dziatwy szkol- 
nej psalm 4 pokutny. Następnie prze- 
mawiał inspektor okręgowy, oddając na- 
leżny hołd pracy i zasługom śp. Leona 
Zalewskiego. Zmarły pozostawił żonę i 
dorosłe dzieci. 

Nauczyciele okręgu  rohatyńskiego 
składają cieniom zgasłego kolegi to ser- 
deczne wspomnienie. 

J. Lisowski. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. grudnia. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy arty- 
kuł w sprawie monopolu spirytusowego, D8- 
pisany przez dzielnego fachowca, właściciela 
największej tutejszej rafineryi spirytusu p. 
Leopolda Baczewskiego. Po ukończeniu 
druku tych artykułów, których będzie trzy, 
zamieścimy uwagi w tej sprawie, jako wyraz 
zapatrywań redakcyi naszego pisma. 

Probostwo. Minister wyznań i oŚwia- 
ty nadał opróźnione łac. probostwo reg, 
coll. w Mikluszowicach ks. Henrykowi Ram- 
peltowi dotychczasowemu proboszczowi w U- 
jauowieach. 

Doktorat. P. Tadeusz Julian Dwer- 
nieki, rodem z Kołomyi, otrzymał na uni- 
wtrsytecie lwowskim stopień doktora praw. 

Wybór uzupełniający jednega człon- 
ka Rady powiatowej w Wadowicach, z gru- 
py gmin miejskich rozpisany na dzień 15. 
stycznia 1695 r. 

Sprawy wyboreze. Przeciw kandyda- 
turze ks Fischera na posła do Rady pań- 
stwa z okręgu Kolbuszowa- Rzeszów w miej- 
sce Śp. Zdzisława hr. Tyszkiewicza, komi- 
tet włościański stawia kandydaturę emeryt. 
sekretarza Rady powiatowej p. Michała Ga- 
lińskiego. 

Stypendynm. Tow. wzaj pom. oficya- 
listów prywatnych cgłasza konkurs na je- 
dno stypendyum w kwocie dwustu koron 
(100 zł.) z fundacyi imienia Romualda Ma- 
karewicza. O takowe ubiegać się mogą 
dzieci (chłopey i dziewczęta), będące siero- 
tami po obojgu rodzicach lub tylko po ojeu, 
który w obydwu wypadkach był rzeczywi- 
stym członkiem Tow. wzaj, pom. oficyali- 
stów prywatnych lub tegoż Tow. emerytem. 
Kandydaci (względnie kandydatki) winni 
wnieść podania na piśmie do wydziału cen- 
tralnego Tow. ża pośrednictwem zakładu 
naukowego, do którego proszący lub pro- 
sząca uczęszcza, najdalej do 30 bm. i za- 
łączyć metrykę chrztu, parafialne poświad- 
czenie Śmierci rodziców lub ojca, śŚwiade- 
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkol- 
ne; przynależność zaś śp. ojca do Towarz. 
w charakterze członka lub emeryta stwierdzi 
na podstawie swych ksiąg wydział central- 
ny Towarzystwa. 

Wiadomości dyetczyalne. Archi- 
dyecezya. lwowska obrz. łac. Odznaczony 
expozitorio canonicali ks. Ludwik Sws- 
dowski, dziekan lubaczowski i proboszcz w 
Oleszycach. Kanoniczną instytucyę otrzymali: 
ks. Jan Gwoździowski na probostwo w Pe- 
tlikowcach i ks. Kaz. Jaworek na probostwo 
w Żółtańcach, Święcenia kapłańskie z rąk 
ks. bistupa Puzyny otrzymali 4. 2. grudnia 
klerycy zakonu OO. Bernardynów : Tomasz 
Wilczyński, Otton Zugaj, Sergiusz Michna, 
Paweł Kruczkowski, Grzegorz Miętus i Ale- 
ksander Wójcik. Przeniesieni księża koope- 
ratorowie : Karol Bogucki z Seretu do Czer- 
niowiec, Wojciech Kostkiewicz z Brzozdo- 
wiec do Seretu, Leon Kurylak do Brzozdo- 
wiec, Mikołaj Kulczycki z Lipska do Śnia- 
tyna, Maryan Wikowski z Bułki szlacheckiej 
do Żółkwi, Franciszek Gut do Biłki szla- 
checkiej, Jan Kiernicki z Żółkwi do Tarno- 
pola, Marceli Zawadowski z Kałusza do Ko- 
złowa, Kaz. Łoziński z Kozłowa do Kałusza, 
Mich. Wacnik z Wojniłowa do Białego Ka- 
mienia, Władysław  Podwiński z Białego 
Kamienia do Wojniłowa. Ekspozytem w Doł- 
hem ad Wojniłów ustanowiony ks. Ema- 
nuel Słowikowski. Konkurs na probostwo 
w Firstenthalu ogłoszony został z termi- 
nem do końca stycznia 1890. Dyecezya 
przemyska: Zamianowani: ksiądz Szym- 
czakowski, koop. w Żączkach, administra- 
torem w Moszenicy; ks. J. Szałajko, koop. 
w Drohobyczu, katechetą w 6-klasowej szko- 
le żeńskiej w Drohobyczu. Otrzymał świę- 
cenia z rąk najprzew. ks. biskupa Glazera 
dnia 27 listopada subdyakonatu, 28 listopa- 
da dyakonatu, 30 listopada presbyteratn ks. 
Stefan Momidłowski. Aplikowany jako ko- 
operator kz. Stefan Momidłowski do Głogo- 
wa. Przeniesieni kooperatorzy : ks. A. Zio- 
bro z Moszczenicy do Sieniawy, ks. F. Do- 
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browolski z Wujatycz do Drohobycza. Kon- 
kurs na probostwo w Moszczenicy ogłoszony 
do dnia 15 stycznia 1895, 

Apoteoza Kościuszki t wystawy 
kraj. Komitet pań, zajmujący się bieduą 
dziatwą, uczęszczającą do szkoły ewange- 
lickiej, urządził w niedzielę w sali „F'roh- 


;: Przed domem p. Lewakowskiego zebrało 
|się także kilkadziesiat osób, ale wyczekują- 
icy znużemi zbyt długiem czekaniem od godz. 
le. popołudniu rozeszli się i tylko kilkana- 
„ście osob przyjęło okrzykiem wysiadającego 
z dorożki p. Lewakowskiego. Na tem za'oń- 
czyła się zapowiadana głeśno i szeroko 


sinnu“ przedstawienie na zakupno „Gwia- | owacya. 


zdki* dla tej dziatwy. Panie te, pełne po- 
święcenia i zmysłu praktycznego, nie myślą 
tylko o łakociach dla dziatwy, lecz o rze- 
czach ważniejszych, a przeważnie o bieli- 
znie, zakupują więc praktycznie i tanio płó- 
tna i inne materye, same szyją, a następnie 
przed Bożem Narodzeniem rozdają między 
dziatwę. Uroczysta „Głwiazdka*, odbędzie 
się w tym roku 21. bm. w sali „Frohsin- 
nu. Na scenie piękne, duże drzewko — 
spiewy i przemowy dyrektora szkoły, poprze- 
dzają zwykle akt rozdawania prezentów mię- 
dzy dziatwę, która oprócz ubrania, otrzy- 
muje także na święta pieczywo i. bakalje. 
Urządzone w niedzielę przedstawienie wy- 
wołało ogromne ważenie i było chyba do- 
statecznym dowodem, iż szkoła ewangielicka 
nie jest rozsadnikiem niemczyzny. Oprócz 
śpiewów „Lutni“ i produkcyi kapeli 30. 
pułku, był w programie obraź sceniczny ze 
śpiewami pt. „Wystawa Kościuszkowska*, 
napisany przez p. Janinę Sedlaczkównę. W 
obrazie tym, który jest apoteozą bitwy ra- 
cławickiej i zamkniętej niedawno temu wy- 


K rzywoprzysięstw o. W rozprawie kar- 
nej przeciw Lejbie Kramowi i Güasber- 
gowi o zbrodnie kradzieży i oszustwa, po- 
pełnionego przez złożenie fułszywej przysię- 
gi, wydali wczoraj po południu pp. przysię: 
gli werdykt uwalniający obu oskarzonych od 
zarzutu kradzieży oraz potępiający Krama 
za zbrodnię oszustwa. Na podstawie tego 
werdyktu zasądził trybunał Lejbę Krama 
na karę pięciomiesięcznego ciężkiego więzie- 
nia, obostrzonego postem, Griinsberga zaś zu- 
pełnie uwolnił od odpowiedzialności. 

O wystawie krajowej rozpoczęło dru- 
kować poważne czasopismo warszawskie A/e 
neum szereg wyczerpująco opracowanych 
artykułów, pióra p. T. Smarzewskiego. 
W artykule pierwszym czytamy między in- 
nemi: „Śmiało twierdzić można, że organi- 
zacyjną część zadania spełniono we Lwowie 
umiejętnie i z wielkiem zrozumieniem rze- 
czy. Nie ubliżając wystawcom i nadesłanym 
przez nich przedmiotom, możemy wyznać 
z czysteni sumieniem, że owoce ich pracy 
sprawiałyby inne ma zwidzających wrażenie, 


stawy krajowej, występowała wyłącznie dzia-| gdyby komitet wystawy nie był robił wszy- 


twa, uczęszczająca do szkoły ewangielickiej, 
razem było na scenie przeszło 50 dziatek 
dziewczątka i chłopaczki ubrane świątecznie, 
przeważnie w strojach narodowych. Wyglą- 
dało wszystko czarujące, a dziatwa tak pię- 
knie śpiewała i z takiem zrozumieniem de 
klamowała, że przynosi to rzeczywistą chlu- 
bę szkóle i jej dyrektorowi, p. Niemcowi. 
Sama „Wystawa Koścłuszkowska* trwała 
przeszło godzinę i odegruną została znako- 
micie, Publiczność była rozrzewnioną i ocza- 
rowaną. Dziatwa w toku opowiadania opi- 
sała bardzo pięknie i z polotem całą wy- 
stawę, a szczególnie panoramę racławicką, 
a przy tej sposobności wygłosiła główne u- 
stępy z Lenartowicza „Bitwy Racławickiej“, 
które przeplatano patryotycznymi śpiewami. 
Wszystko szło składnie i wierzyć się nie 
chciało, że to dziatwa, która tylko w chwi 
lach od nauki przygotowała się do wykona- 
nia tego obrazu. Aplaudowano szezerze dzia 
twę, « niemniej dyrektora, pana Niemca, 
aranżerkę przedstawienia, panią Wernerowę, 
i autorkę p. Sedlaczkównę. Główną rolę o- 
degrała wczoraj wybornie wnuczka b. kon- 
sula w Brodach, Eberhardta, a córeczka puł- 
kownika G. Na całem przedstawieniu był 
z swoją małżonką i dziatwą konsul rosyjski 
P. Pustoszkin. 

Posiedzenie pubiiczne Rady miej- 
skiej odbędzie się we czwartek 13 bm. Na 
porządku dziennym znajduje się między in- 
nemi sprawa zakupna budynków wystawo- 
wych, która wywełała tak burzliwą dysku- 
syę na poprzedniem poufnem posiedzeniu. 

Wieczoreż Mickiewiczow ki odbył 
się onegdaj w Bali ratuszowej ua dochód 
Tow. i budowy gimnazyum polskirgo w Cie- 
szynie, staraniem „Wzajemnej Pomocy słuch. 
kraj. szkoły gospodarstwa lasowego*, który 
w szeregu uroczystych danin, skłuaanycn 
co rokn przez młódź naszą bez różnicy jej 
fachowych zajęć na ołtarzu pamięci wielkie- 
go wieszcza, niezawodnie jedno z poczeświej- 
szych zajmie miejsce. Wieczorem zagaił pre- 
zes Tow. p. E. Roliński, Na bardzo bogaty 
program wokalno-muzykalny złożyły się: 
gra fortepianowa panny H. Arvay, która o- 
degraniem „Rigoletta" dała się poznać, ja 
ko wiele obiecująca amatorka, dalej śpiew 
słynnego w swoim czasie a dziś jeszcze peł- 
nego siły głosu, śpiewaka p. M. Kamińskie- 
go, reżysera lwowskiej opery, śpiew bardzo 
utalentowanej sopranistki p. Herminy Patkie- 
wicz, która wykonaniem nader artystycznem 
aryi z „Ernaniego* Verdiego zebrała burzę 
uklasków, wreszcie zawsze sympatycznie wi- 
tane i gorąco oklaskiwane produkcye sze- 
snastki „Echa“ pod batutą p. Orłowskiego. 
Część deklamacyjną wieczorku wypełuili ar- 
tyści naszej sceny pani F. Stachowicz i p. 
Woleński. Pani Stachowicz znakomicie, z 
wielką słą uczucia wygłosiła znany wiersz 
G. Żmichowskiej: „Czemu mi smutno“, a 
nieustające oklaski zmusiły artystkę naszą 
do oddeklamowania nad program maleńkiego 
wierszyka Bałuckiego. P. Woleński za pełną 
siły deklamacyę Miekiewiczowskiego „Fary- 
sa% nagrodzony został również hucznemi o- 
klaskami, 


Artystyczne kierownictwo wieczorku spo- | niebezpieczeństwa  pospieszyło 


czywało w rękach p. prof. Fr. Neuhasera. 
Obchód Bogusławskiego. 


stkiego, co tylko mogło się do jej uświet- 
nienia przyczynić. Zroznmiał to każdy, kto 
pilnie z czasu korzystał, a dowodem, że 
zdania nie dzieliły się w tym względzie, 
było jednomyślne uznanie dla zasług dyrek- 
tora wystawy p. Zdzisława Marchwickiego*, 

Żałoba narodowa. Takie (raz. stan. 
oświadcza się przeciw obchodzeniu setnej ro- 
cznicy 8 rozbioru Polski demonstracyami ża- 
łobnemi. 

50 jubileusz panowania cesarzu. 
Na zaproszenie byłego marszałka dolnej Au- 
stryi br. Gudenuva odbyła się we Wiedniu 
wczoraj 10. bm. pod jego przewodnictwem 
konferencya reprezentantów wszystkich kra- 
jów koronnych Austryi celem naradzenia się 
nad tem, jakie kroki przedsięwziąć należy 
celem godnego uczczenia jubileuszu pięćdzie- 
sięcioletniego panowania cesarza Franciszka 
Józefa I. Wszyscy członkowie konferencji 
zgodzili się jednomyślnie na to, iź tę patryo- 
ityczną a tak rzadką uroczystość należy ucz- 
cić aktami humanitarnymi odpowiadającymi 
potrzebom krajów, eo najlepiej odpowie -in- 
tencyom cesarza. 

Z Izby sądowej. O zbrodnię zabójstwa 
oskarzyła prokuratorya państwa we Lwowie 
Wasyla Szyrego z Żółtaniec, lat 48 liczą- 
cego, który jako trzykrotnie karany za zbro- 
dnie ciężkiego uszkodzenia ciała a 13 razy 
za różne przekroczenia, przedstawia ciekawy 
typ recydywisty kryminalnego. Obecnie oskar- 
żony jest Wasyl Szyr o to, że w dniu 28 
września br. w nieprzyjaznym zamiarze w ten 
sposób przeciw Hryciowi Wantuchowi, 80 
letniemu starcowi, działał, iż skutkiem bójki, 
wywołanej sprzeczką, Śmierć Wańtucha na- 
stąpiła, : 

Do rozprawy wezwano 12 świadków. 
Trybunałowi przewodniczy p. radca Lorenz, 
Oskarzu p: prokurator "Htebolulkty obronę zaś 
wnosi dr. Al. Lisiewicz. 

Za zbrodnię podpalenia skazał dziś przed 
południem trybunał sądu przysięgłych Mi- 
chał Neblucha na rok ciężkiego więzienia. 

Wypadck kolejowy. Na stacyi w No- 
wym Zagórzu maszyna od osobowego po- 
ciągu nr. 2018 z d. 8 bm. zajeżdzając na 
wozy tego pociągu dla sprzęgnienia się z ni- 
mi, uderzyła tak silnie na te wozy, Ż: 
cztery z nich zostały uszkodzone. Przytem 
jeden pocztowy konduktor i dwóch podróż- 
nych odniosło lekkie kontuzye. 

Oszczerstwo. Przed tarnopolskim zwy- 
kłym trybunałem odbędzie się d. 17 bm. 
interesująca rozprawa 0 o3zczerstwo. Jako 
oskarzony stanie tamtejszy fotograf A. Sil- 
kiewicz, który w głośnej sprawie kradzieży 
w Kasie oszczędności popełnionej przez Ru- 
dego, zeznał przed sądem pod przysięgą, ja- 
by rusznikarz tarnopolski p. Piotr Szermer 
dorobił dla szwagra swego Mieczysława 
Drzymuchowskiego klucz do kasy i jakoby 
p. Szermer skradzione pieniądze w swojem 
przechowywał pomieszkaniu. 

Dzielny Żandarm. Głos podolski 
donosi: Dwóch chłopaków 14-letnich Weih- 
rauch i Lewinter chcąc w Zbarażu spróbo- 
wali ślizgawki, załamało się na słabo za- 
marzniętyn: stawie, Na widok grożącego 
z ratunkiem 
i ci załamali się. 


dwóch obywateli, ale 


Pierwsze | Wtedy nadbiegł komendant tamtejszego po- 


posiedzenie komitetu, urządzającego z ramie- | sterunku żaniarmeryi P. Franciszek Fuchs 
nia Koła literacko-artystycznego uroczystość ji mimo groźnego niebezpieczeństwa puścił 
setnej rocznicy pobytu i działalności Woj-|się na głębię i wyciągnął tonących już na 
ciecha Bogusławskiego w naszem mieście, | brzeg. W tak dzielny sposób ocalonych uda 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 10. gru- 
dnia br. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
„Koła“. 


Nieudała owacya. Ku*jer lwowski 


ło się p. Fuchsowi przy pomocy p, M. Pa- 

ryłowskiego, sekretarza pow. przywrócić po 

4 godzinnych nacieraniach do przytomości. 
Rozbój. Z trembowelskiego powiatu do- 


na czele kroniki doniósł w sobotę, że wie-| noszą o rozboju, którego ofiarą padł eko- 
czorem po godzinie 6 przyjeżdża poseł Le- |nom zdążający do Darachowa. Czterech wło- 


wakowski. Z powodu, 


Że w swojim czasie |ŚCian tamtejszych napadło bezbronnego i zrue 


gorętszy żywioły nieobeznane ani chsące li-| bowało mu 10 ał., które mial przy sobie, 


czyć się ze stosunkami politycznemi, zamie- 


Biedny ekonom pubity w struszny sposób, 


rzały uczcić w nim bohatera, mającego od-| złamali mu lewy obojezyk, ledwie z życiem 


wagę protestować w parlamencie austryae- 


uszedł rozbestwionym drabom, Czas naj- 


kim przeciw carowi rosyjskiemu, — przeto | WYŻ8%y, aby władze ukróciły nareszcie śmia- 
spodziewano się, że odroczona ta owacyaj?oŚć bandytów pow. trembowelskiego. 


nie minie go w sobotę. Tymczasem w pier- 


Samobójstwo. Kuryer rzeszowski do- 


wszym rzędzie spiknęła się na p. Lewako-j nosi: W dniu 2. b. m. o godzinie 5. rano 


wskiego aura. 


Przedpołudnie sobotnie ro-|zauważono na szynach kolejowych tuż przed 


biło wrażenie powietrza marcowego, popołu- | mostem kolejowym na Wisłoku, poszarpane 
dniu zaś opadła mgła, a deszcz ze śniegiem | przez pociąg ciało jakiegoś Żołnierza, Bliż- 
siekł, jak najęty. Po godzinie 6 wieczorem |sze natychmiast zarządzone badania wyka- 
też na dworcu kolejowym było zupełnie pu-|zały, że był to szerogowiec z 6. pułku 3 
sto, zebrało się bowiem zaledwie 30 do 50 |szwadronu huzarów nazwiskiem Jan Csor- 
osób takich, których przywiodła bądź tojdas. Ponieważ ubranie denata całe było 
ciekawość widzenia bądź to chęć urządzenia |zmoczone, przypuszczać należy, że Osordas 


„hecy*, ; 


wyszedłszy z koszar, gdzie go jeszcze rano 


Ale i tych sromotny zawód spotkał — | widziano, chciał się pierwotnie utopić w Wi- 
p. L. bowiem nie przyjechał zapowiedzia-|słoku, gdy jednak z powodu płytkiej wody 
nym pociągiem, gdyż zatrzymano go dłużej| nie udało mu się, przeszedł rzekę i ułożył 


« 


w Krakowie, gdzie mała grupka osób nrzą.|się na szynach. 


dzita mu powitanie z czteroma mowami a 


wśród tych i jedną „damską“, Pan L. przy- | wincyi : 
następnym  pwcią-|nr. 311 pod napisem: „Rycerz przemysłu“ 
na 10 wieczorem. Na|omawia korespondenoya z Paryża w dalszym 


był do Lwowa dopiero 
giem o godz. trzy 


Jeszcze o Heftlerze. Piszą nam ż pro- 
W Gazecie Narodowej z 7 bm. 


dworcu oczekiwała go garstka akademików |ciągu idywiduum, aresztowanego tamże Wła- 


z bukietem i grono aranżerów projektowa- | dysława Heftlera. 


Szanowny korespondent 


nej owacyi, Mów jednak żadnych nie wy-| wylicza między wieloma zawodami Heftlerś 
głoszono, gdyż sprzeciwił się temu komi- także nafciarstwo w Galicyi. Nie wiem, czy 
arz policyi i tak po jednym tylko wykrzy- | Heftler był kiedy rzeczywiście nafciarzem 


kniku, odjechał p. Lewakowski do miasta. 


w naszym kraju, że jednak miał takie za- 


miary, pozornie lub też rzeczywi 
spełzły na niczem, to wiem jak 
Rzecz się miała tak: i 

W roku 1881 zjawiła się 
dama w wieku pięćdziesięciu kil 
jąca jeszcze jako tako sztuką p 
nioną piękność, w towarzystwie 
rosłego mężczyzny, mającego í 
lat, z manierami „bywalcea*, 
była księżna Róża Godoy de Ba 
Lesignano, hrabina na zamka KW 
w księstwie Sachs-Coburg-Gothw; towarzy* 
szem tak tytułującej się hrabiny był Wła- 
dysław Hefiler. Oboje mieli przybyć z Pa: 
ryża. W kancelaryi jednego z krakowskich 
notaryuszów zawarto kontrakt spółki, mają- 
cej na celu eksploatacyę nafty w okolicash 
gorlickich. Księżna do owej spółki miła 
wnieść kapitał 100.000 zł., p. A. Ł. B. 
kawałek gruntu w Libuszy koło Gorlie, war- 
tości kilkuset zł., zaś Władysław Heftler 
„Swą pracę*, Kontrakt zawarty rozwiązano 
w bardzo krótkim czasie, nim spółka roz- 
poczęła swą działalność „na dobre“, gdyż 
snać księżna spostrzegła, że go zawarto na 
eksploatacyę jej kieszeni, aniżeli nafty. Na- 
wiasem wspomnę, że grunt pana A. Ł. B., 
który miał być terenem owej sławnej ogs- 
ploatacyi, nabył później Aleksauder hr, Soł- 
łohub z Petersburga, zasądzony tamże przed 
kilku tygodniami również za „eksploutacye* 
ciężkiego kalibru. 

Bardzo być może, że na podstawie tego 
faktu zawarcia kontraktu spólki naftowej 
Heftler w Paryżu uchodził za nafciarza w 
Galicyi. Heftler nie dał jednak za wygrauę, 
bo w kilka miesięcy po zawarciu spółki 
zjawił się znowu w Krakowie z tą sumą 
księżną, która w tej samej kancelaryi na- 
była od p. Okszy Orzechowskiego majątek, 
jeśli się nie mylę, Radziszów, o kilka mii 
od Krakowa, za przeszło sto tysięcy zł. (zdaje 
mi się około 120.000 zł.) i udzieliła Heft- 
lerowi jeneralnego pełnomocnictwa do Za- 
rządn temi dobrami z tak obszernemi pra- 
wami, że go o mało nie uczyniła własci- 
cielem. 

Heftlerowi snać nie wiodło się w Gli- 
cyi, bo w kilka miesięcy przybyła księżna 
do tego samego notaryusza z takiem rozża- 
leniem na Heftlera, że mu urzędownie peł- 
nomocnictwo wypowiedziała. Żal jej wic- 
cznie był wielkim, skoro ją w wyrzekaniuch 
na Heftlera doprowadził jako kobietę aż do 
zapomnienia się. Z płaczem żaliła się nań, 
ża ją zawiódł, że ona sprawiła mu wszystko 
it. d. Na oświadczoną przez notaryusza, 
który osobiście jeździł do Hxftlera, wolę 
księżnej, ten tylko na chwilę zdawał się 
być zaambarasowany, a w końcu powiedział: 
„jeśli mię księżna tylko zechce przyjąć, jesz- 
cze nie wszystko stracone.* Przybył do Kra- 
kowa jeszcze w nocy, księżna go przyjęła i 
na drugi dzień wyjechali razem do Paryża. 
Dobra se znaczną stratą sprzedano nastę- 
pnie. 

Wiedzieliśmy, nim nam to sama księżna 
powiedziała, ze Heftler to syn żvda, proste- 
go golibrody z Częstochowy. Żyd jeden. w 
Krakowie uapomykał, że na Heftlerze ciążą 
sprawki nieczysto z dawniejszych czasów a 
nawet coś w rodzaju zbrodni — czego jedrak 
nie chciał bliżej powiedzieć. 

Ku. Saagnszxowie zakupili w Tarno- 
wie kamienicę dr. [okarza, do której prze- 
nieśli ochronkę dla dziewcząt pod kierowni- 
ctwem Sióstr Felicyanek. Koszta zakapna i 
restauracyi wynoszą 27,000 zł. 


Dr. Pasteur ciężko zachorował, 
jak telegrafnją z Paryża. Stan zdrowi: =4- 
dziwego uczonego budzi wielki- zani. pukov- 
jenie. 

Antoni br. H;e-Głluacs<, ri rent 
trybunału państwa przeżywszy lut 87 „ut 
8. bm. we Wiedniu. On to w: »racow ił i- 
stawę prasową i kodeks karny =ustryu=ki a 
w przejściowym gabiuecie z r.. [367 zasa- 
dał jako minister sprawiedliwoś.i i kiero- 
wnik ministerstwa oświaty, 

Ferdynand Lesseps, głośnej sławy 
inżynier i dypłomata, ujrzał światło dzien- 
ne 19. listopada 1805 r. i ruzpuczął swą 
karyerę jako attachć konsula francuskiego 
w Lizbonie w r. 1825, poczem był cz'n- 
nym w departamencie handlowym minis.e- 
ryum spraw zagranicznych i jako attachć 
konsulatów w Tunisie i Kairze. Po r. 1838 
piastował godność konsula w R»tterdamie i 
Barcelonie, w roku zuś 1848 zajmował fo- 
tel ministeryalny, jako pełnomocny minister 
rzeczypospolitej w Madrycie, W r. 1854 we- 
zwany przez Saida-baszę do Egiptu, opra- 
cował tam plany przekopania kanału suez- 
kiego. Roboty te rozpoczął w r. 1859 i u- 
kończył po 10 latach, tj. w r. 1869. Żywo 
stoją nam w pamięci smutne bardzo koleje 
przedsiębiorstwa, czyli Tow. przekopania ka- 
nału panamskiego, które usiłował Lesseps 
powołać do życia, zachęcony wielkim suk- 
cesem Zz r. 1869, Ostatni wielki projskt 
zmarłego Lessepsa, nietylko że się nie urze- 
czywistnił, ale nadto osiwiałą głowę słyn- 
nego męża i syna jego okrył hańbą. Zasłu= 
żone życie Lessepsa było pryzmatem, przez 
który Świat cały patrzył i oceniał udział 
jego w Panamie i niewątpliwie wina stara 
była w całej aferze najmniejszą. 

Wenecya w Wiedniu. W maju rowu 
przyszłego, ujrzą wiedeńczycy w swym ra- 
gielskim ogrodzie, widok jedyny w swym 
rodzaju, dzięki pomysłowemu przedsiębii '= 
stwu. Pod wspaniałemi drzewami pięknege 
parku usadowi się kawałek Wenecyi, ze 
swymi lagunami, gondolami i prawdziwymi 
gondolieri, sprowadzonymi z miasta ciszy i 
pluskania wód. Jak ongi kawałek „Starego 
Wiednia“ tak i teraz Weneeyi będzie zape- 
wne sprowadzał ciekawe tłumy publiczności. 
Żądni wrażeń znajdą w augielskim parku 
Campo San-Angelo, . przytykające do niego 
uliczki i znułki, po których przechadzać się 
będą mogli. Nie będą to ściany płócienne, 
lecz domy murowane, których dół zajmą skle- 
PJ, poświęcone wystawie przedmiotów sztuki, 
i sztuki zastosowanej do przemysłu — domy 
tak charakterystyczne weneckie ze swemi 
arkadami, altankami i lożami a także ka- 
mienne mosty będą na sztucznych lagunach. 
Prócz przewoźników sprowadzonych z Włoch, 
przybędą do Wiednia i włoskie orkiestry, 
chóry i Śpiewacy ludowi płci obu i koncar= 
tować będą codziennie. Nie braknie też por- 
spektywicznych widoków: plseu ów. Marka 
i gołębi. Ciekawość i newość geograficzaą 
stanowić tam będzie „błękitu. grota“ z as- 
leka, gdyż z wyspy Capri. we pendzlem na- 
śladowana ale z prawdziwych kamieni, do 
której wpływać będzie można na gondolach. 


` stawiają takie np. 


W parku urządzi także przedsiębiorstwo a 
renę na dwa tysiące osób, w której dawane 
będą operetki, wiedeńskie sztuczki ludowe i 
sławne pozy, Arena przykrytą będzie rucho- 
mą werandą, Jako głównego przedsiębiorcę 
i dyrektora wymieniają p. Gabora Steiner, 
znanego ruchliwego teatrommana, człowieka 
pełnego energii i doświadczenia. 

Egzamin dorożkarzy. We Wiedniu 
odbył się temi dniami wielki meeting wo- 
źnic jednokonek stolicy, na którym rozbie- 
rano ważną dla nich kwestyę egzaminu ze 
znajomości ulie Wiednia i ze znajomości za- 
wodu. Nie każdy przeciętny śmiertelnik mo- 
że wziąć biez do ręki i zarabiać napiwki... 
Na to trzeba osobnej kwalifikacyi, doświad- 
czenia, dobrei dozy niegrzeczności i imper- 
tyneneyi, gdy się napiwka nie dostanie, 
głównie zaś trzeba umieć kierować na pół 
ochwaconą szkapą, przedstawiającą ruszającą 
się skórę i kości, oraz nie dać się jej prze- 
wrócić i... zdechnąć czasem w miejscach do 
tych ćwiczeń nieuprawnionych, jak np. rin- 
gi i gmach dyr. policyi. Otóż zgromadzenie 


"żaliło się na surowy pozornie tylko egzamin 


urzędowy w policyi, gdzie aspirantom bicza 
pytania: co oznaczają 
grupy i figury na takim a takim basenie 
Źródlanym ; kto był Goethe a kto Schiller, 
Radecki lub Nostradamus. Do czego one 
służą? Wszakże nawet w szkole takich dzi- 
wacznych pytań nie stawiają. Władza le- 
piejby uczyniła pilnując, aby do sławetnego 
cechu woźnic nie wkradały się indywidua 
takie, które cudzoziemca z przed Opery na 
Park-Ring wiozą trzy godziny, błądzac po 
najwyszukańszych zaułkach Fiufhausu lub 
Mariahilfa — sami bowiem Wiednia nie 
znają. Przy teoretycznym egzaminie woźnie 
powinien aspirant z jednego punktu do dru- 
giego wymienić wszystkie ulice po kolei 
alleg et retour i nawet mową nie zawadzić 
o latarnię lub jaki słupek przed kamienicą. 
W egzaminie praktycznym dać mu należy 
nie hebesa lecz dzielnego rumaka, z którym 
by on mógł pokazać co umie itd. W tem 
też sensie zapadły uchwały zgromadzenia 
i posypią się petycye. O, Rado państwa! Czy 
i tobie przy tak ciężkim porodzie ustawy 0 
opiistwie jeszcze i prawo o posługiwaniu sie 
biczem przypadnie do rozpatrzenia ? 
Podróż dla zbadania stosutkw 
giełdowych w państwie. Donosiliśmy nieda- 
wno, że węgierski minister-prezydent oświad- 
czył w parlamencie, iż zaprowadzenie po- 
datku giełdowego jest już rzeczą postano- 
wioną, i że wszelkie środki będą przedsię 
wzięte, aby spekulacyjnej działalności niepo- 
wołanych kół na gi:łdzie raz tame położyć. 
Rząd węgierski zapatruje się na tę sprawę 
bardzo surowo, czego dowodzi okóluik, jaki 
wystosował minister handlu Lukacs do pe- 
szt ńskiej giełdy dla towarów i efektów, 
w którym kładzie szczególny nacisk, że ku 
sumieniu szkodłiwej działalności na gieł- 
dach w innych miastach, przedsięwzięte już 


"prawne obostrzenia, będą przedmiotem 8zcze- 


gólnych badań. Konieczność i pożytek z ich 
uastogowania na Węgrzech, będą wzięte pod 
obrady» 

Wybrani w tym celu eksperci, pojadą 
wkrótce najpierw do Wiednia, eby bardzo 
jednostronne dążności tamecznej Izby gieł- 
dowej zbadać dokładnie. 


Wspomniany okólaik brzmi jak następu- 
je: „Opserwacye przedsięwzięte w ostatnich 
czasach wykazały, że w całym kraju, przy 
grze na giełdzie i innych  operacyach tego 
rodzejn występują tacy, którzy tych mani- 
pulacyj wcale nie rozumieją, a przy braku 
doświadczenia narażają się nietylko na ry- 
zyko gry. ale wprost I na bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo utraty mienia. Nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, Że takie załatwianie inte 
resów, które ma na celu nie umieszczanie 
efektów lub towarów oraz także sprzedaż 
lub nabywanie ich przez wspomniane osoby, 
ale wprost grę ua zwyżkę lub zniżkę kur- 
Bu — doprowadzić mogą de ewentualnych 
strat w szerszych warstwach społeczeństwa 
Wedle mego zapatrywania powodują nawet 
ci niepowołani w takich razach, zamieszanie 
i straty w objętych granicami Ustaw, we- 
wnętrznych giełdowych interesach i wywełu* 
ją przewagę sztucznie wyśrubowanej speku- 
łacyi. Tu łączy się jeszcze ta okol czność 
Że tacy niepowołani zostają wprost pobudza- 
ni do działania przez ludzi niesumiennych, 
obiecujących im chwilowe rzekome zyski i 
tym sposobem  popychających swe ofiary, 
często karygodnym sposob*m, „do gry na 
giełdzie, o której nie mają pojęcia. 

„Skutkiem ujawnienia się tych nadużyć, 
czuję się w obowiązku, dlu usunięcia ich, 
zrobić je przedmiotem osobnych siudyów tak 
w państwie jak į zagranicą, zbadać zapro - 
wadzone tam ograniczenia i obostrzenia, a 
takie pożyteczne skutki jakie one wywi taty, 
słowem istniejące jnż lub wprowadzić się 
mające w życie ustawy dla usunięcia od gry 
giełdowej niepowołanych elementów. Mea 
sposobem będziemy w możności zastosować 
u nas najodpowiedniejsze Środki dla obejście 
zagrażającego niebi zpieczeńsiwa, Mam zamiar 
w tym celu wysłać wkrotce jednego z urzę” 
dników mego ministeryum na objazd i stu- 
dya za granicę. Jego zadaniem będzie mię- 
dzy innemi zbadać i przestudyować kwestyę, 
czy u obcych znajdują się objawy zła do 
naszych podobne, czy w tym kierunku przed- 
Bięwzięto jakie zaradcze środki, czy one już 
gą w Życie wprowadzone i czy doprowadziły 
do spodziewanych rezultatów. Z powodu, że 
sprawa usunięcia tych nadużyć musi i ra- 
dzie giełdowej leżeć na Sercu, znajduję za 
odpowiednie wezwać ją, aby i ze swego ło- 
na wydelegowała jednego lub więcej delu- 
Batów, którzyby łącznie z ministeryalnym 
"wspomniane studya przedsięwzięli. Żądam 

dy, aby rada giełdowa jak najpiędzej się 
m zajęła i nazwiska delegatów mi przed- 
stawiła, abym im doręczył potrzebne pole- 
cenia u naszych poselstw zagranicą.“ 
nany filantrop paryski Chouchard 
zapisał 172.000 franków na cele dohro- 
yane, między inaemi zaś 10.000 franków 
a zakupno nowego środka antidyfteryczne- 
Bo: serum, 
„ Straszny dramat małżeński rozegrał 
się przed kilku dniami w Paryżu przy ul. 
Toudarne. Znany profesor jednego z tamtej- 
szych liceów, który przed kilku miesiącami 
dopiero zaślubił młody i piękną kobietę, na- 
gle, jak przypuszczają, w napadzie obłędu 
zamordował SWĄ żonę, a trupa zrzucił na 
bruk z 8 piętra, poczem sam wyskoczył 
przez okno, znachodząc Śmierć na miejscu. — 
Rzecz jest o tyle wyjaśnioną, ża w kieszeni 


i 
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surduta mordercy i samobójcy znaleziono 
list anonimowy, w którym ktoś oskarza żo- 
nę profesora o zdradę małżeńską. Badanie 
sprawy wykazało, że w oskarzeniu tera nie 
było ani szezypty prawdy, tylko autor lista 
zdradzony przez własną żonę nie miał od- 
wagi zażąd:ć zaduśćnczynienia od kochanka 
i wpadł na iście szatańską myśl zakłócenia 
spokoju domowego obcemu zupełnie człe- 
wiekowi celem wywarcia na nim swej 
zemsty. 

Skrzypce Stradivariusa, wartości 14.000 
marek podarował Jan hr. Zamoyszi młodziu- 
tkiemu skrzypkowi  Bronisiowi Iubermano- 
wi, który dał się słyszeć lwowskiej publi- 
czności w czasie wystawy krajowej. 
Zrabowanie banku w Ameryce. 
W mieście Salma w Stanie Nebraska, śród 
białego dnia wpadli do miejscowego banku 
trzej zamaskowani złoczyńcy. Podczas gdy 
jeden z nich stał na straży w sieni, dwóch 
napadło na kasyera i grożąc mu rewolwe- 
rami, zmusiło do wydania całj gotówki, z 
którą, dosiadłszy koni, galopem odjechali. 
Kasyer zaraz po opuszczeniu p:zez nich po 
koju, wziął karabin i z bramy dał kilka- 
krotnie ognia za uciekającymi; trafit z nich 
jednego w plecy. Mimo to wszyscy trzej 
zdołali opuścić miasto, na drodze kilkoma 
strzałami zdrowi towarzysze dobili rannego, 
zabrali mu pieniądze i papiery dla prze- 
szkodzenia sprawdzenia tożsamości i pozo- 
stawili trupa w rowie. Bank wyznaczył 200 
dol. nagrody za pojmanie rabusiów, mimo 
jsdnak poszukiwań dokonywanych przez mie- 
szczan i przez policyę, znikli bez śladu, 

Z chwili. 

Wśród ciemnych chmur 

Z Kaukazu gór 

Nadziei błysnął blask : 

Z zacurskich mar 

Wstał nowy car — 

Światła, ach świalła brzask I 


Kto wie, co będzie, jak wpłyną domowi, 
Juk samowładny wpłynie dwór, 

Czy też dozwolą młodemu carowi 
Wdzięczny nastroić sobie chór. 


Kto wie co będzie, lecz myśleć można, 
Że i na Wschudzie dla nas już wschód, 
Ze myśl nie zdrożna, ale pobożna 
Najstarszych wrogów odradza ród. 


Oby ten brzask, 
— Powtarzam trwożnie — 
Zmieni? się w blask..... 
Ale — ostrożnie!!! 

Andrzej Fredro. 
Pólsłówka. 
Kiedy czytała mama Balzaka, 
Co dziesięć minut upiekła raka. 
Dzisiaj ma córkę, wymokłą Lolę, 
Która bez raków czytuje Żolę, 
Choć się wyraża: „ten pisarz zdolny 
Jest za pikuntay i za swawolny'*... 


Nie w tem dziwnego, moi panowie, 
Mutka Za ciała i duszy zdrowie 
Mogłaby śmiało otrzymać premię, 

A panna Lola cierp'... anemię, 

W ęe zkąd rumieńcem tryśnie twarz blada, 
Gdy piękna Lola krwi nie posiada ? 


Ze stowarzyszeń. 


Klabu szermiersy nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie odbędzie się w piątek dnia 
14 grudnia br. o godz, 6!/, wieczorem w 
sali III gmachu uniwersyteckiego. 
Wykłsdy poobiednie ala pań w wyż- 
szym zakładzie wychowawczym SS. Nazare 
tanek rozpoczną się już w ciągu tego tygo- 
dnia i z powodu licznych zgłoszeń wpisy 
jo rezpcczęciu nie będą przyjmowane. Wy- 
kłady „O zadaniu kobiety wobee etyki chrze- 
ścijańskiej i etyki świata“ zaczną się we 
środę od 5—6 godziny popołudniu, Z wy- 
jątkiem 29 grudnia b.r. Wykłady „O epoce 
reformacyi i wielkiej rewolucyi w dziejach 
kościoła“, rozpoczną się w poriedziałek 17 
bm. i odbywać się będa każdego poniedział- 
ku otej samej godzinie co poprzednie, z wy- 
jątkiem Wigilii Bożego Narodzenia, 

Tow. Przyrodnikow im. Koperni- 
ka odvędzie się posiedzenie we wtorek 11. 
bm. o godz. 6. wieczorem w Bali Instytutu 
Chemicznego (ul. Długosza). Porządek dzien- 
uy: 1. Cavanna: Demonstracya homologii 
części pyszezkowych u owadów (przy pomo- 
cy skioptykonu). 2. Miecz. Grochowski: O 
nowym gatunka słodkowodnym rodzaju Ar- 
themis. *8, Drobne komunikacye. 
Towa:Zystwa pedagog.cznego Od- 
działu Lwowskiego walne zgromaozenie od 
będzie się w piątek dnia 21. bm. o godzi- 
nie 10. przed południem w wielkiej sali ra- 
tuszowej. 


Giłosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Materace włosieńne 
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30; 
poleca specyalna pracownia pościeli 


Józefa Schustra 
Lwów. ul. Kopernika 7. 


Kołdry szyte” największym wyborze. 


ustami pięlkne. 


Rceperioar teatralny. Dziś we wto- 
rek „Gorąca krew“ operetka w 3 : ktach 
Lindana i Krenna. Drugi i przeł atni 
występ Adolfiny Zimejer. Jutro we :r dą 
„Maskata“ czyli „Dziewozę szczęścia” ove- 
reliu w 3 aktach Audran'a. Trzeci i ostatni 
gościnny wysięp Adolfiny Zimajer. W piątek 
odbędzie się drugi i ostatni „Koncert On- 
drziczka* ze współudziałem P. Lafite, pia- 
nisty, artystów sceny lwowskiej i orkiestry 
teatralnej. Program zupełnie nowy. Kasa 
teatralna juź ed dziś sprzedaje bilety na 
koncert Ondrziczka. 

Koncert gwiazdkowy. Współudział 
w koncercie za dochód dziatwy niezamożnej 
służby kolejowej, który się odbędzie w nie- 
dzielę 16 bm. w sali Sekoła przyjęli panie: 
Felicya Stachowicz i Adolfina Zimajer oraz 
panowie: Teodor Borkowski, Teodor Pollak 
i Maurycy Wolfsthal, Kierownictwem części 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 


artystycznej zajął się p. Stanisław Niewia- |10 milionów rubli do dyspozycyi na 


domski. Bilety sprzedaje księgarnia Jaku- 
bowskiego i Zadurowicza. 

* Nowości literackie podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie: 
Agi-W daj. Dawna powieść . 1:40 
Badowski. Geometrya elementarna 2:02 
Bełza St. Na lagunach F 280 
Biegański Wł Logika medycy- 

ny czyli zasady ogólnej motodolo- 

gii nauk lekarskich è 
Borucki Aleks. Powieść z tysiaca 

i jednej nocy H 3 A 
Brisay H. Laumonier D, Ta- 

jemnica księdza Fanvel, powieść z 

francuskiego 
Coppeć F., Poezye 
Czołowski Al. 

Turecka 1675 à . . 
Dzieduszycki Wojciech. Święty 


1:12 
—75 


dk E ; 
Wo na Polsko- 


ptak 2 tom,, powieść , - . 8:= 
Esteja. Kto zwycięzcą ? nowelle . 1:68 
Gawalewiez. Od jutra, powieść 
współczesna A a aZEl0 
Girand P. Opowiadania histor. 
(Grecya) . o : o s Aoa 
Gumulicki. Jeden z nowych. No- 
welle. Studya . ; . A 565 
Hagen M. Pani Uhoryńska . 250 
Hamsun Knut. Redaktor Lynge, 
romans  . > z , „ 1:68 
Herdey A., Czarne rękawiczki (z 
francuskieg::) : ` 3 . —'42 
Jankowski E. Kwiaty naszych o- 
grodów Žž . : : s „ 50:60 
Konarszczyk 1838—1878 pamię- 
miętniki zesłania na Sybir Justy- 
niana Rucińskiego ` E "F20 
Kudelka S. Burak cukrowy i jego 
uprawa 6 e o A  m2.02 
Łoziński B. Prawe zwierząt 1:50 
f- Juris Ignorantia, stu- 
dyum prawno-społeczue A . 8— 
Masson F. Napoleon i Jego ko- 
biety . . r X . . 140 
Milkuszyce M. Przemysłowey, po- 
wieść « - - > - 168 
Mohort J. Listy do przyszłej na- 
rzeczonej . 5 : s  —4 
Prus B. Opowiadania wieczorna 2:10 
Przybylski. Komedye jednoakto- 
we II c ć : a . 1:05 
Siemiradzki J. Z Warszawy do 
równika . s 3 . s ZU 
Stahlberger J. Podręcznik do 
nauki robót kobiecych dla użytku 
szkół lud, I 5 à © r— 
Streissler F, Dzieje początków 
cywilizacyi powszechnej om a 140 
Strzelecki A. Kamienie jako na- 
wóz . . 3 6 o >. —48 
Zapolska G. Przedpiekle 2 tomy 
powieść . A 7 - 280 


Ostatnio wiadomości. 


Wniosek o zniesieniu całego prawa 
antijezuickiego przedłożyło centrum parla- 
mentowi niemieckiemu i zapewniło mu pier- 
wsze miejsce z pomiędzy wszystkich wnio- 
sków bezpośrednich. Jeżelt więc wogóle jaki 
wniosek przyjdzie pod obrady, to jest jeśli 
parlament nie zostanie na samym wstępie 
rozwiązany, będzie nim wniosek o dopu- 
szezenie Jezuitów do Niemiec. Być też mo- 
źe, że stronnictwa, pragnące prawa ku zwal- 
czeniu przewrotu, z ciężkim sercem zgodzą 
się na żądanie cen.rum, aby nie utracić je- 
50 poparciu. W każdym razie ma rzeczony 
wniosek obeenie lepsze widoki przejścia w 
park mencie, niż kiedykolwiek. 


Na Ukrainie przyszło w kil- 
ku miejscowościach do poważnych 
zaburzeń i starć z władzami bez- 
pieczeństwa z powodu, że gwałtem 
rozpędzano i więziono sztundystów, 
zebranych na wspólne modlitwy. (Przed 
tygodniem podaliśmy dotyczący okól- 
nik ministra Durnowa; przyp. Red.). 


Z powodu polemiki dwóch pism pol 
skich z Narodnimi Listami, które jako 
przedmurze przeciw Polakom na Szląz- 
ku zalecały utworzenie gimnazyum cze 
skiego w Mistku, pisze staroczeska Po- 
litik: „Naszem zdaniem jest ta cała po- 
lemika kłótnią o wiatr. Raz bowiem, 
oba organa polskie powinne znać Nar. 
Listy na tyle, że rozmaitym konceptom 
tego pisma żadnej nie należy wagi 
przypisywać ; powtóre zaś powinne 
wiedzieć, że jedynym prawdziwym i 
powołanym tłumaczem dążeń i celów 
czeskich posłów za Szlązka jest Opav- 
sky Tydennik, a ten ani słówkiem nie 
napomknął jakoby Czesi myśleli cokol- 
wiek zabierać z tego, co Polacy na 
Szlązku posiadają. Także twierdzenie 


[owych pism polskich, jakoby niektóre 


szkoły polskie na Szlązku aczechizowa- 
no i starano się wynardawiać robo- 
tników polskich itd.* zbił już dawno 
temu Op. Tydennik gruntownie fak- 
tami. 


Wedłe berlińskich Pädagogische Blät- 
ter, rejencye poznańska i bydgoska 
z całą forsą zakładają nowe szkoły nie- 
miecko - ewangielickie, mianowicie w 
tych miejscowościach, gdzie mało jest 
uczniów ewangielików, którzy przeto 
muszą obecnie uczęszczać do katolic- 
kich szkół ludowych, przez co się wy 
naradaviają, a conajmniej obeując z 
dziećmi pąlskiemi, z trudem się uczą 
języka uiemieekiego. Pytanie, czy tak- 
że będą osobne szkoły dla dzieci ka- 
tolickich zakładane tam, gdzie są znie- 
wolone uczęszczać do szkół ewangie- 
liekich? Ale sprawiedliwość a konse- 
kwencya teutońska to rzeczy wręcz 
sprzeczue ! 


W sobotę wyruszyła z Petersburga 
urządzona przez carskie Towarzystwo 
eograficzne, nibyto naukowa wyprawa 
o głębi Afryki (zapewne do Abisynii ?) 
pod przewodem Leontiewa; uczestni- 
czy w niej podróżnik afrykański Jeli- 
zejew. 
Rosyjski minister skarbu wniósł do 
Rady stanu, aby mu co roku dawano 
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Grand Hotel. Hr. A. Potocka z Ruk” 
mysza, hr. H. Krasicki z Rosji, K. Mora- 
wski z Żółkwi, H. Wengraf z Wiednia, 
J. Bohosiewicz z Storozynca, M. Piotrowska 
z Podola, A. Piotrowski z Rosyi, J. Lang 
z Przemyśla, M. Dembitzer z Krakowa, dr. 
Z. Klein z Krakowa, W. Kryczewska z Wie- 
dnia J. Brodzki z Kijowa, B. Dembiński z 
Lubaczowa, R. Keszler z Koszau. 

Hotel Centralny. A. Choraszewska z 
Kosowiec, Baron Gostkowski, hr. Łaszez, dr. 
J. Steuerman, Gottlieb i Medlinger ze Sam- 
bora, P. Matkowska ze Świdowy, dr. Gold- 
scheider z Bukaczowca, J. Lodynski z Dere- 
wlan, dr. Petelenz ze Sambora, W. Pokrzy- 
wnicki z Lubaczowa, F. Fiałkowski ze Sta- 
rego Sącza, H. Reichen, F. Wolski ze So- 
kala, E. Kisieliński z Podhajec, D. Feller i 
C. Regel z Tarnopola, dr. Goldschmidt, 
Osiecimski, Śliwiński z Przemyśla, Neu- 
man Stejf z Wiednia, B. Padlewski z Asta- 
łowic. 

Hctel Żorża. J. Jaroszyńska z Błudnik. 
Hi ks. Lubomirski z Rezwadowa. B. Cień- 
ski ze Stanisławowa. H. hr. Krasieki z Me- 
ranu. K. br. Gauthier z Nicei. K. Cetner- 
ski z Warszawy. J. Szumpeter z Buska. A, 
Horodyski z Kociubiniec, W. Gauff z Wiel- 
kich Mostów. F. Rainer z Wiednia. M. Bu- 
rzyński z Buczacza. J. Cielecki z Byczko- 
wiec. 
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— Ncwy a ważny krok na drodze 
ku rozwojow) naszego jrzemysłu fabry- 
cznego notuje:y dziś z przyjemnością, 
Zawdzięczamy go roruwnej inicyatywie 
dyrekcyi Banku krajowego, na której 
wniosek uchwaliła rala nadzorcza tej 
iustyticyi na swem posiedzeniu z 3. 
bm. wziąć przodowniczy udział w prze- 
imian'e fabryki wyrobu wagonów kole- 
jowych i narzędzi wiertniozych p. Ka- 
z miers Livińsk'ego w Sanoku na ak- 
eyjxe przedsiębiorstwo i przystąpieniu 
do niego w imieniu Banku krajowego 
z kapitałem 50.000 zł. 

Mysi przeistoczenia w pierszorzędny 
zakład fabryczny warsztata rozwijają- 
cego się od lat dwunastu nader po- 
myślnie, zaopatrzenia go w obfity ka- 
pita} obrotowy i wyposażenia w csły 
arsenał motorów i maszyn pomocni- 
czych, znalazła licznych zwolenników, 
a chociaż dotąd nie była publicznie 
wentylowaną, subskrybowano już 285 
tysięcy zł. na pół miliooa prelimino- 
wanego kapitałk akcyjnego, a z każdym 
dniem nadchodzą nowe zgłoszenia do 
komitetu założycieli, 

— Berlin d. 10. grudnia. (Tel. Gaz. 
Nar.) Jak urzędowy Reichsanzeiger dono- 
si, wydał rząd rosyjski w myśl traktatu 
handlowego z Niemcami przepisy względem 
przypuszczania obcych komisantów handlo- 
wych do Rosyi. Mają oni na komorze gra- 
nicznej nabyć za opłatą legitymacyę komi- 
santów 1. klasy, ważną do końca roku, i tę 
przedkładać władzy skarbowej w każdej miej- 


budawę kolai dojazdowych. 


Na sobotniem posiedzeniu włoskie 
Izby posłów usprawiedliwiał minister 
spraw zagranicznych, Blanc zajęcie 
Kassali i dodał: „Okupacya  Kassali 
położyła tamę wszelkiej zmianie sto- 
sunków z Anglią. Co do militarnej o- 
brony Kassali, jesteśmy w zupełnej so- 
lidarności z angielskiemi siłami woj- 
skowemi, czuwającemi w Suakimie j 
i w Wadi Halfie nad komonikacyami 
handlowemi ku (Czerwonemu Morzu i 
Nilowi, a ztąd się także solidarność 
polityczna obu państw co do spraw 
egipskich wytworzyła, Zarazem oświad- 
czam stanowczo, że nie myśleliśmy i 
nie myślimy o Żadnej dalszej akcyi 
w Sudanie. Siły nasze w Kassali nie 
potrzebują żadnej pomocy. Mahdziści 
nie zdołają ich pokonać. Włochy do- 
świadczają w Atryce takich samych 
kłopotów jak każde inne państwo ko- 
lonizacyjne, i będą im stawiły czoło 
z zupełną otuchą w ostateczne powo- 
dzenie. * 


Półurzędowa rzymska „Agenzia Ste- 
fani donosi z Sbangaju, że włoski o- 
kręt wojenny „Umbria* wysadzi na 
ląd w Tientsinie oddział wojska wło- 
skiego, przeznaczony dla obrony posel- 
stwa włoskiego w Pekinie. 


TNS 

stam powistras. W ubiegłych trzech 
dobach padał chwilami śnieg. 

Jaroinetr idzie w górę. 

tiau varorewu redukowany do pozice 
su musz był dais o LŻrej godzinie w po: 


Rada państwa. 


scowości, którą odwidzą. Paszporty obcych |łudu 2 : 65 „m. 
(Telegram Gaz. Nar.) żydów, którzy służą jako komisanci zaproto-| Prexnosa ua dobę d. 11. gruduia tr, 
, Wiedeń d. 10. grudnia, |kołowanych firm handlowych, będą wizowa- |tod pcincey du północy) Wiatr vędzie co 
Komisya budżetowa uchwaliła po|ne przez kouzulaty rosyjskie za poświadcze- | do kierunku wschodni, © średni.j prędkości 
dłuższej rozprawie, w której wziął | niem tych firm. Za tymi paszportami wolno im |2 1a sek. 
udział także minister skarbu przyjęcie |przez czas, w nich wyrażony, a za paszpor- Średnia temperatura doby obniży się 


prowizorynm budżetowego. około —390, ulebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a wzylędus wilgotność powietrza 
około 90',. 


Opadu nie będzie. . 


tami bezterminowemi przez sześć miesięcy 
kilkakreć przebywać granicę. 

— Petersburg d. 10. grudnia. (Tel.) 
Mintsterstwo skarbu przedstawi w tych dniach 
carowi do zatwierdzenia projekt uregulowa 
nia handlu mięsem i ustanowienia normal- 
nych cen na mięso. Równocześnie mają być 
hodoweom bydła wydawane pożyczki na 
sprowadzanie zarodowych ras bydła. 


Telegra Ari 
STAIN - Dziś dnia 11. grudnia: św. Damazego. 
— św. Paramona. 


||| -piifEĘ EEE Wie 
M adesłame. 


(Za tę tubrykę redakuya ^ie odpowiada). 


Budapeszt d, 10 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
oświadczył Wekerle wśród burzliwych 
oklasków, że ustawy kościelne 
zostały już sankcyonowane. 
Berlin d. 10. grudnia. 
Cesarz niemiecki przyjmował wczo- 
raj prezydyum parlamentu i mówił 
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WE" „R zdni l SEE 

MACIAS] GIGłCOWO. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 

godniu były następujące: 

1. grudnia 7. grudnia 


AdWwWozat 
Dr. ADOLF WEISS 
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Antiwywrotowe ustawy mają na ce- | nderbanki 279 — 278 — katalogowy, gratis i franko firmy 
lu pomiędzy innemi zapobieżenie podo- | Any „(0670 108—| „AU MIEILAJIDC 
AF ep o e FE PO” Wiedeń 1., Schulerstrasse 1 
bnym wysiąpieniom. W dalszym ciągu | Austr, kolei północno zachod. . 24375 a 50 $ ğ 
ił casarz ewnetrzne iu | Kolei doliny Łaby . 275'50 13725 "= 
mów h x g a E Kolei państw. . . 389-50 3859-40 
i stosunkach rolniczych. Kolei połud. 10525 10825 , 
Berlin d. 10. grudnia. | Marki papierowe s1224  ero| ROZKŁAD POCIĄGÓW 


Od jutra pocznie tu wychodzić kie- 
rowana przez ministra spraw wewnętrz- 
nych, Kóllera, półurzędowa Correspon- 


shomiązujący od 1. maja 1894, 


4 5 r P ja 0, si ki). 
Z rvaków iuwarewycii. (Ceas lwowski) 


y ; ; ; Tarnopol 8. grudnia. (Sprawozd. Gło-| Do Lwowa |pospieżzny| osobowy 
Sztokhoim d. 10. grudnia. |su podoi.) Sytuacja tutejszego targu nie- przychodzą z | 
Bawi tutaj eskadra niemiecka pod | zmieniona, poniekąd nawet więcej apatyczna, w (Berli ' | | 

dowództwem ks. Henryka jak dotychczas. Główna przyczyną tego nie- | Kra owa. aler ina, | | i 4 ` j 
p F (rę e słychanie słabego usposobienia naszego tar- m RLN gol e M HE 

Sarza) J 5 w. A A 8 Warszawy „ | 601] 936| 68| 95 

j z l gu, jest okoliczność, że więcej mamy Sprze- | Muszyny-Kryniey pr. a| YZ 
Paryż d. 10. grudnia. , |dejąch, niż chętnych do kupna, a jeśli mi-| Tarnów (tylko od'|ę | 
Wyprawa do Madagaskaru wsiędzie|mo to ceny w ostatnim tygodniu zdołały się| do włącznie *|„) 9'36| . s 
nejpóźniej w marcu w Marsylii na |utrzymać, to głównie dlatego, bo przy ni- Murat Konie i jad 
okręta, aby z początkiem kwietnia na PR ich 4 aż zboża nie go- Muszyny-Kryniey pr. 
„|dzą się na dalsze ustępstwa i oddają pozo-| Tarnów lub Rzeszów 

wybrzeżach Madagaskaru a AAA stałe partye na składy, jeśli nie znajdują (tylko od l do "la | . | 603] . 3 t 

mogła, zkąd uda się wprost do tana- j nabywców na odpowiednich warunkach. Psze- KROWY B- |. de, A] oaolieaa d 

narivo cogio A ka Ą początkiem | nica PE napotykała odbyt, a nie AU o i ech Ad | o dex | 

października będzie mogia wyprawa |znaczne obroty ostatniego tygodnia, były| Podwołoczysk i Bro- 
> a. ów na dworzec gł. | 2481005] 9-46| 621 
powrócić do wybrzeży. tylko wynikiem niezbędnych „potrzeb lokal- PG IBU 8105] 946) 621 
Rzym d. 10. grudnia E RACJE A Żyto chętuiej p (aj aa. dów na Podzamcze | 234) 948] 921| 5:55) , 
A A Se iwane, głównie w gatunkach celnych, któ- | Suczawy i 10:16) . 8'13| 103| 7:1 
Na grożby Giolittego, że ogłosi do- | re jednak mało się pojawiają. Najbardziej | Husiatyna p. Ak 108). 813] . Ha 
kumenty w sprawie Banca romana, |dowożą ze wszech stron groch który nieste- Crortkowa EA a . A ` 

które ma w swoim ręku, odpowiada |t7 %0 do jukości nie udał elg gd je. E Seala s24 521) * 
* DOME większej części robaczliwy, lub nuadpsuty. | Ławocznego, (Pesztu, 5 

EA -K0 ary 4 W albo Z Rosyi Non = oddziennie 30 do 50 wa-| Miszkolca, Serencza, 

ko ti cy naeży je oddać|oonów rozmaitego gatunku zboża. Płacono SOS OR sa ciii 

sądom ; albo . otyczą politycznej i mo-|za zboże rosyjskie: Pszenica 5-80 do 6-—, Sklera A zd 2 || 

rulnej odpowiedzialności deputowanych, żyto 4'20 do 4:40, rzepak 8— do 8%50,| Stanisławowa i Bory- . 

a wtedy należy je przedłożyć komisyi lnianka 6'10 do 6'40, bobik 4— do 4:80, sławia, przez Stryj 928 | . 3 

parlamentarnej. Gdyby się jedno albo By + i „e GA SW 

> ° E, Ą Ə’ 0 6 , 7 A , i Poeci 
drugie w swoim czasie było stało, nie wybierany do 8* -. Ze LC M nA 
przerywałaby każdej chwili stugłowa W ciagu ubiegłego tygodnia objawiła odchodzą do |— 

hydra skandalu bankowego rozpraw |się w handlu gotowym towarem nieustająca ik aii , 

; j ; : irak ra iednia 
Izby posłów. zwyżka, a ceny doszły do niespodzianej wy- Wrosławia, Berlina)| 3-00 ZA ashr qa 
; sobości, Zwyżka ta reagowała także na ter- | Warszaw . hoj s|., | 78 
Londyn d. 10. grudnia. iminowy interes, bez względu na notowani o Rtedikc i "Al 7 
«dB. IBk: à j R 4 wania | Muszyny - Krynicy i 
Wedle doniesienia „Biura Reutera" | giełdy wiedeńskiej i innych miarodajnych O iw 10:46 73 
z Shangeju, słycheć ponownie, że dwór rynków. nów lub Rzesz. sj. a 31 
A „ | Muszyny-Krynicy prz. 

chiński zamyśla opuścić Pekin, jakkol- 5 NE penaga daith 1475, li-| Tarnów ! "| - [52 

wiek wątpliwem jest, iżby Japończycy SA maj 14:25 za 100000 L*/, locó Tar- o ak prz. "ANA 

w zimie operowali ku Megdenowi lub Wiedeń dnia 10. grudnia. Nadbrzezia i Tarno- s 33 

Pekinowi, i armia Yamagaty połączyła | Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu | pująSy„ozysk i Bro | | | 7 

się z armią Oyamy. Ja © ARIA najwyższe dów z dw. ptowango 6:44| 320410161056] . 

; zeni i 7 r: Podwołoczysk i Bro- 
Londyn d. 10. grudnia. |PSzenica na wiosnę R dów. z dw. Pdzamcze| 6:58) 3.32]10-40/11-28| a 
Tatejsi przyjaciele Madagaskaru li de p > ję H> Suczawy 651) . |10:51) 3-31) 11:08 
ażejsi przy] f + g LEN - apies na wiosnę f Rog PA — Hm Czortkowa l 651| , $ Soi 5 

czą wiele na energię królowej Howa. | Uurudza maj-czerwiec 1895 2 „Rd Husiatyna pr. Halicz | 6-51 11% 
4 Kores mnde Pall- Mal- G rzepak na sierpień-wrzesień 1045 — 10:50 Słobody _ rungurskiej . 

m. orespon à i 5 azelte n»n n» Btyczeń-luty 11:45 — 11:50 kopalni R -losi . | 1186 
onosi mianowicie ze stolicy Howasów: Nowosieliey,  Bephó- = 
i ę muj : thu n. S.i Czudyna| 6:51 d 

Nikt nie występtje tak stanowczo przeciw h BE l yDa - : 5 

R ò E re adowiec : i 5 -0$ 
żądaniom francuskim jak królowa Ra- I FI td Liwowa Kimpolane SĄ . u us 
p o E nig grudnia. Sokala R ç 5 731 5 
nea N js mi Bebinetowej = Hotel Imperial. O. hr. Ressegnier Zj Bełza , J pi A : 
świadczyła się oE z miejsca przeciw | Paryża, Fr. Jankowski z Lyonu, W. Zie- PCA ni Stryj | . | . | 616/1026) .« 
uwzględnienia żądań Podczas nabożoń-|liński z Wozobijówki, E Rauch z smd Snee Mieskoted 

wale i przemówiłe aa z Sedia 8. Gae| gi S esej 

wstała i przemówi r Ra, D. DAI - al i : 

Mie t 5 d ZĘ w zebranych, ABM mann, L. Stolzberg i W. Zuhajsky z Wie- | Stanisławowa p. Stryj] . | e H026 1%) , 

Die braci i OWAB, 1 że Się spuszcza na | dnia, J, Schmirch z Czerniowiec, K. Oza- ee Droe j 10:26 

$ ani A a = tr j . > m . 

Boga, który zawsze chroni prawo. — czyński z Cieszyna. Stryja 1 SEoliga Bolt sa| © 


Hotel Szwajcarski. J. Kubliński z Prze- 
myśla, L. Radziejowski z Karczmina, £, 
Zagoradnikow z Czerniowiec, A. Milewski 
ze Sambora, F. Dzierzyńska z Tarnopola, 
T. Prakapowicz z Żółkwi, E. Żydło z Kra. 
kowa, A. Bensa ze Sanoka, K. Chmielewski 
z Wiednia. 


Francuzi nie znają bohaterskiego du- 
cha królowej; gotowa ona w ostate- 
czności stanąć na czele wojsk i wraz 
z niem zginąć a nie podda się. 


Uwaga. Godziny, podkreślone czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 


adwokat krajowy, przesiedlił się 


ao Tarnow a 
mieszka i ma kancelaryę na I. piętrze w 
nowo odbudowanej kamienicy naprzeciw 
hotelu krakowskiego, , plac Sobieskiego 5 

w Taraowie. 6251 


EF" SANS RIVAL! -S8 


Magasin Gorset de Paris 
Lwów, plae Halicki ]. 16 


(w gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju 
różnokolorowe, jako to: szare, białe, czarne, 
eróme, drap, niebieskie, bordeanx i różowe. 


Gorset balowy z przedniej białej satyny, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 

po złr. 2'50, 3, 3:50. 

Gorset z przedniego białego drelichu, z ro- 
giem, po złr. 3:50, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, s pod- 
szewką gradłowa z rogiem, po złr. 3, 4, 


4 
Uezni 
któryby ukończył najmniej cztery 
klasy gimnazyalne 


poszukuje 
' KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


iacty! 

Piasty ! 
Znakomity gatunek kartofii pro-| 
jdukeyi Dołkowskiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 23 do 25:5% 
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
po złr. 280 z workiem loco stacya 
Mościska w jesieni, lub złr. 3:20 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Twierdza p. Chorośni- 

ea, dokąd zapas starczy. 6067 


OMPLETNE wyprawy kuchenne cd 

najpojedynezszych do najbogatszych 
Meble żelazne w wielkim wyborze poleca 
Piotr Chrzastowski, hande; żelazny we Lwo- 


wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).| 
TR 


DROBNE OGŁOSZENIA po f ct. od wyrazu 
AUCZYCIELKA Polka poszukujej n- 


, 
N mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 
szenia adresvwąć; Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.“ 


4JANCELARYA Biura wywiacowczego, 
| GU rządców i ekonomów z bardz»|44 Lwów, Chorążczyzna 6, poleca wszel- 

dobremi rekomendacyami sprawdzonemijkiego rodzaju służbę. 414 
na miejscu, polecić moża Biuro wywiadow- 


sze J. F olinskiego Lwów, ulica Karola gy os ; | 
A 1 AU o A 
Ludwika | 5 T ? = tat jek SZE blaszane na drzewo i węgle, klo 


ale, 3 | zety pokojowe, wanny, naczynia ku- 
zarządca kamieniołomu z kaucją 400 złr.chsnna, własnego wyrobu poleca Feliks 
e Schechter, Lwów, Jagiellońska 18, obok 


ZA RZADCY dóbr, tudzież leśnicy, którzy PS" 408 


+; 9, O. 

Gorset z podwójnej materyi ażnrowej, wy- 
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6. 

Gorset wysoko sznurewany, z drelichn, 
forma gorsowa, krój eleganaki po złr. 


sprzedają zające, kuropatwy i różne A 7 Aaa aO AWD: 
ptactwo, raczą swoje o onii: pod | NNN tutek nieklejonych z doskonałej Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
adresem: Karol Kohlman w Samborze. «www francuskiej bibułki po złr. L i| kwintny, z koroukami i szerokiemi je- 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Fo ti dwabnemi taśmami po złr. 10, 12, 15. 
PAKUPUJE i A T odzie 79 odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. Gorset dla dam lepszej tuszy, z drelichu 
zimową. 3 futra damskie poleca haudel szarego z gurtem elastycznym, z rogiem. 


Jaszczyszyna, OWARY korzenne i mączne sprzedaje) po złr. 6 7, 8. p 

najtaniej Albin Solecki, ulica Wałowa Sznurowka dla osób w poważnym stanie 

l. 11 ve Lwowie. 417 będących , czyli sznurówka dla młodych 

dam karmiących, najlepszy fason, do za- 

pinania z przodu oraz do ścieśniania lub 

rozszerzania, albo też wstawką elastyczną 

z najlepszej satyny lub drelichu, po złr. 
6, 7, 8, 9, 10. 

Sznnrówki dla dziewcząt każdego wieku, 


Teatr. 425 


I7oce na konie 
W pasowe i czarna pasy, własnego wyro- JŃSERATY, ANONSE do wszystkich! 
bu, Ł owczej wełny, trwałe, po złr. 650. 8 dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Sprzedaje Dwór Łapszyn, Brzeżany. Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 
Te 


—. i i 

do trzymania się prosto, z szelkami; w 
A L a S k a VA m u Z y k ą. z epa patiti, Satynowe, z rogiem 
O e. 3 : [e) po złr. 2:50, 3, 350, — a la Sirene 0. p. 

„Elegancka laska z guziczkiem metalowym, na której każdy na- po złr. 350, 4:50, 5, 6-50. 

R tychmiast może wygrać najpiękniejsze: melodye. NOWOŚL! Miła jako = Nouveautes Gorset Stefanie po złr. 3:50 
© muzyka pokojowa i spacerowa. Za pobraniem pocztowem lub nadesła- O 4,5. — Brykle na 5 guzików. 
Z niem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248 © Gorset Kirass 36—38—40 ctm. długi, 


*| francuski niciany drelich po złr. 3, 8'50, 


O. Kirberzg. Diieseidorf nad Renem. 


p 57. 
Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, fran- 
ceuski niciany drelich po zł. 2:50, 3, 4, 5. 


< Hszystkie części różnej objętości są na składzie 
a a n O W a | Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy. 


A. gento©w 

posznknje się dla firm angielskich. Dom 
fabryczny angielski pierwszorzędny dla sn- 
kien, materyj wełnianych modnych i ka- 
peluszy; dalei dom importowy dla kawy, 
herbaty i rumu, potrzebnje pierwszorzę- 
|dnego dobrze wrobionego zastępcy na Ga- 
licyę i Bukowinę, któryby także urządzał 
|objazdy Oferty z powołaniem się na pier- 
5968 |wszorzędne polecenia należy zgłaszać pod: 
< „L. A. 5928, Haasenstein & Vogler (U tto 
Maass) Wiedeń.* 6271 


BĘ PRACOWNIA pod godłem POLONIA 


należąca do pierwszorzędnych, przyjmuje wszelkie zamówienia na ubiory damskie franc ke i anglełskie. Przyjmuje 

DEF- ». także zamówienia z prowineyi na wyprawy i wykonuje punktualuie po cenach umiarko sanych, również przyjmuje 
zamówienia na kapelusze damskie i dziacinne na każdy sezon. Wszelkie dodatki i materya sprowadzam z pierwszo- 
rzędnych domów. — Za 10 złr. wyucza się kroju francusklego w 12 lekcyach. — Z poważaniem 


EMILIA SOKOŁOWSKA, Lwów, Rynek ł. 29, I. piętro. 


Filia w Kołomyi, Rynek, od lat 14 znana Szan. Publiczności z rzetelnej pracy, pozostaje i nadal jak dotychczas pod 
mojen: kierownictwem. 6209 


Wynalazek senzacyjny przeciw osłabieniu Dr. med. Borsodi grą 
©. 1 k. wyl. uprz. elektro-metaliczna płyta, odznaczona złotym 


medalem w Paryżu 1889 i dyplomowana "rzez Societé Mėdicin 
du France Paris, usuwa osłabienie. Przyrząd bardzo przemy- 
słowy; wystarczy samo noszenie go na ciele. 


Główny skład: Med. Dr. BORSODI 


Budapeszt, Trommelgasse 52. 


Broszury 


gratis i franco. 


TAD 


NU” 


» jl 


Jedyna w świecie 
fabryka 


» Pfau & Co. 
Fiume, 


Kitmnda Fr. Riedla 


plac Maryacki 10. 


> , P 
:2 R <Q 


Lepszy i zdrowszy od koniaku. 


Otwarty list 


do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie i na prowincji. 


Niżej 

1000 m 
i—5 zł 

1600 czapek owych dla pań i dzieci po 1:20, 1-80, 


wymienione towary sprzedzjemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 

odnych mufów dla pań i dzieci 120, 150, —*2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drakowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 


+20, do —,4 z 


łka, 1 na stół, wszystki i = 

raj Manelowych Ś sukiennych bluzek na jesień i zime kai pia i wyżej. 6 ystkie 3 sztuki rarem 6—, 
—8, i —'6 zł, : j 6żnych barwach -20, 1: 

50t kalek włóczkowych 2:50, —*4 zł. 3000 sztuk portjer w rożny ach po 95, 1:20, 1-50, 2 


chustek himalaja lepszy 3 stunek —'75, 2:25, do —4 


i wyżej. 
900 FR franek korenkowych zawsze składających się z 3 
Konfekcya tia dzieci. 


części 125, 150, %— i wyżej. i 
300 kołder z wełnlanego atlasu we wszystkich barwach po 


liejszych sukien: ga jesień i zimę 1:80, 2:50. Ziwych 
1000 Taa ch płaszczyków jvień f A od 4 słę, 200 > 4, kpi wd (Jigera) 2 metry dłu- 
30 : , nelowyob w najle tunk 
10 wrz da Shłopczyków 8zystkich wielkościach goog "u A S nsjlepasym gat 
T i wyże 500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2—, streyżone 
hi zczególne nowości: po 250, 3— i wyżej, kwiaty lub 
Foke inako ronki, woalki, kapelusze damskie I dziecłane, ¿00 ET AE onde! IRE PO ży "2 
Pończochy, zada key e EA | 80 dywanów; salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
, i , try długich, strzyżonych 22 złr. > 
TR k kostyumy I negliże. f 200 OEN 40 pokoj jadalnych 250 3 metry wielkich 
Właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się do 6 zł Ę 


0 T. 

300 dywanów pół-salonowych 6'25, 7— i wyżej. 

1000 resztek ohodników 8-10 metrów złr. 7507; wyżej. 

400 h, długich chińskich skór kozich , natnral- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2-50. 

Derki do podróży 3-50, 5>-—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej,; 


Btczegółniejsza bnrtowna sprzedaż chaz) | 
RZ Mrlówna sprzedaż chazyjna w oddziale 
„firanek, kap i dywanów. 

kap na stoży po 15, 1:20, 1°90, 2:50. 


4000 kap na łóżka Es 
A po 2:—, 2:50, 3—, 3:50, 4*—. Dywany saloaowe we wi i à 1 t 
garalturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch dł; Potjory I firanki karoakewo uż uE ch wart 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumien 
5563 


z a Z najgłębszym szacunkiem 
rząd mag Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


; nu au 
A Z > Z RICE wstewawiyy o ||. 1 
 NNN=—Nn=un a 0 Z 


niej i jak najrychlej. 


mi. Pie 


«mag 


oem 22 PP 
dom założony w roku 1850 Francya Cognac Francya oraz wszystkie renomowane handla na prowincyi. August Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


Wydawca j odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki, 


Connie & COM). L Proua ©. Kondratowicz 


Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. @rudnia 1894. Nr. 315. 


Dr. Psarslz] | giittiwietintwttńiówitntkinihi dtdd shiddat E Wyroby nożownioze 


BNAFTĘE 


bezpieczeństwa £ 


gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisaną nlezapalność, wysyłam 

na prowincye we wtorki.i woboty za przekazeni do każdej stacyi kolejo- jg. 

wej. Sprzedaję knpującym naftę eałem! beczkami zawartości około 180 1.trów 
po znaoznie zniżonej cenie. 


Cenników dostarozam na żądanie, 


PIOTR MIĄCZYŃSKI 


właściciel składów nafty niezapalnej we Lwowie, Sykstuska 47. ż 
PPPPPPPYPPPPPPYPFPPPEPPPPPYPY 


wd had dh heheh hh 


KAROL POKORNY | 


SKŁAD MEBLI 


i pracownia tapicerska 


poleca własne wyroby tapicerskie, meble z drzewa orze- 
chowego, dębowego itd., meble gięte i żelazne, lustra., 
karnisze itd. 


Przyjmuje przerabianie mebli i materaców, tudzież opakowania mebli.  * 


REZKRWISTOŚĆ. BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOBZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkłem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


flakonu 100 pigułek.. 4 > 3 INDOOR e o E 
1/2 tlakonuṣĝ pigułek 2 2 e WANA AR PAP 


( flakonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCAESD & C*', 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
WW WYWYWWWWWÓWWWWWWWYWWWYWWWWE 


SCISNIONE 


BLARGAR 


Newrałgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle zołądka, gościec, etes, ete. 
o P © 


1/2 lakon rostworu. 2 75 
Flakon cukierków .. 3 » 


DA 


Flakon rostworu 


CENA 


CENA| 


6235 
ku- 


3 pocztą, opa- 


-rosyjskiej 
EN. 
ające ; 
mee 
Pecco nr. IV. code 
5 
karawan. 5, 6, i 8:— 
jeza m. 


poleca : 
Herbaty czarne aromatyczne sil- 
ajlepsze okruchy herbacia- 


nie naciągające : 
tr, 1-50, 1:80 i 2:30 w pacz- 
kach po "a *0 i */, klg- 


asno naci 

Pecco nr. 

ajprzedn. nr. 
„m 


Lwów, Rynek 45 
Souchong nr. IL. 

Souchong zbioru maj, 
Congo Kaizów najprz. 
Herbaty z kwiatem. aromatyczne 

i 
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CY 
L=] 


chińsko 
Fryderyka Schubntha 


Zamówienia z prowincyi us 
teezniam „odwrotn 
kowania nie zal 


n 
n 
14 


g 
co 
> 
u 
EJ 
» 
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o 
N 
© 
— 
cd 
N 
© 
| 
= 
© 
e 


îJ; klg. Congo nt 


1, kg. 
ne z 


Wiener Niederlage 


der 


Deuts chen-Wagserwerks-Gegellschaft 


in Hóchst a./M. 


Wien I., Hessgasse 6. 


gratis i franco. pg ab 
O: 


Schottenring 8 


Cenniki i katalogi specyalne 


Ces. król. uprzywilejowana 


mfdnerya spirytusu, fabryka rama, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOŁASGNA 


NASTĘPOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jskoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny Spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,, do celów leczniczych, 
Składy dla miasta Lwowa: 


ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


f| ANTO 


R. a a a FD EB CR OB. OR. GR. a a OB ARE Z A 
ROSTWOR I CUKIERKI B 


z fabryki 
znakomite : 
stołowe, kuchenne, 
ki, korkociągi, noże elastycz 


wersalne do tarcia po złr 


inńe. 


wszelkie urządzenia do kuchni i domu 
poleca 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Linoleum 


najtrwalsza i najlepsza 


emalia do podłóg 


wysycha w 15 minutach 


wynalazcy SCHINKEGO w wWiednin 


jedyny skład dla Galicyi u 


(. T. Wincklera Syna 


we Lwowie. 


MĘ Wszelkie iune wyroby są pa 
śladownictweim i nie są godne u 
wagi. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


aF .... Aux Violettes do Parme 


Bssoncya dla chustek Anx Violettes do Parmo 
Woda tasistowa. . Aux Violettes do Parmo 

Aux Violettes de Parmo 
„ kur Tiolottes de Parme 
Puder ryżowy. ... Aux Violettes do Parme 
Kosmetyki. ..... Aux Violettos de Parme 
37, Bou! de Strasbourg, 37 


Olojek 


Najlepszy | najprzyjemniejszy 


podarunek na Gwiazdkę 


jest moja bardzo smaczna, surowa 


i palona 


E=-4— NW „41, 


Rozsyłam pocztą w paczkach 4, klg. z 


zaliczka pocztową albo pajprzód przysła- 


nej wartości za funt 69, 75, 82, 88, 94 


95 eentówt. Przy zamówieniach proszę na- 


zwisko i miejsce mieszkania wyraźnie 
napisać 62 

S. A. Miochelsohn 
Dom rozsyłki towarów i eksport kawy 


Hamburg, Poggenn iihle 11/12. 


INWZZ 


UW” JAN 
y JARZYNA © 


jubiler I złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swój bogato zaopa- 
3 trzony skład wyrobów ju- 
bilerskich, złotych i sre 
brnych po najniższych 
cenach. 


Nowość! | 


3 


PERFUMY 


Hz białych fiołków !!! 


wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 


E'lakoniz 1 złr. 


Sklepy własne: ulica Koper 
W Krakowie Sukiennice l. 20. 


swoich krewnych 
Noże 
brzytwy 
itp., oraz Henkelsa: Nożycz- 


ne do mięsiw. Maszynki unl- 
160, amerykańskie do sieka- 
nia mięsa złr. £— i wszelkie 


Naczynia emallowane 
z pierwszorzędnych fabryk i 


5570 


NI HALSKI2ESTI SPUMANTE. 


| F!RMA 


FRANCESCO. CIRIV 


główny skład III, 
Interes detaillczny i hnrtowny 
Wiedeń I am Hof 13 
poleca swój 
bogaty skład najdelikatniejszych 
włoskich i tyrolskich owoców 


tudzież 
wszelkie gatunki owoców południowych, 
wina, rum, koniak francuski | ulnbiene 
włoskie musujące wino 


Zlecenia z prowineyi za pobraniem za- 
łatwia się natychmiast. 6270 


Ważna nowina 
dla Szanownych amatorów 
malarstwa. 


W prowadziłem w handel no- 
wość na tem polu, a mianowicie: 
Przedmioty ze szkła kryształowe- 
go z drukowanym deseniem kwia- 
tów do wymalowania farbami wo- 
dnemi lub olejnemi, a nadającemi 
się doskonale do ozdabiania salo- 
nów. 

Polecam więc tę nowość jako 
przyjemną rozrywkę, a w danym 
-|razie jako odpowiednie podarunki 
-ina „Gwiazdkę“. 


Alojzy Hübner, 


Lwów, Rynek 38. 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOŚCIKIEGO 


pod godłem „Syrjusz* 
we Lwowie 


ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia ul. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 5268 
NAJPRZEDNIEJSZĄ 


Em A NY 2 


która obecnie potanłała o IO ct. 
1, kilo 95 et. 


Nrajlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 


skie '/, kilo złr. 1 do 3 złr. 


H azysty, kuracyjny, butelk 
Koniak 1 złr, 80 a daje al. j 


Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 
Laerinia Christi butelka od zł. 1:50 do.2 50. 


Masa woskowa 
Masa francuska, 
Lakier bursztynowy 


w najlepszych gatunknch i najta- 
niej w wkładzie firmy handlowej 


WOLF CZzCPP 


we Lwowie, Żólkiewska I. 2. 


i 


- —iEWs="<"z "o —taG, 
Własnego wy:obu! 
Mydła toaletowe wyszezeg |niające się 
nadzwyczajną łagodności: | nader ni- 
łemi zapachami — poleca 
I parowa fabryka myde: í świ © 


E. 1 J. FRIEDR:.CHÓW 


we Lwowie, ul. Krakov. xa 13. 
| ZMR 


nika |. 8, ulica Halicka |. 11. 
— W Czerniowcach Rynek |. 2. 


APTEKA 


„ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL* 


Pigułki krew przecz szczaj 


nione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego środka 


ce 


J. PSERHOFERA 


zwane dawniej „Uniwersalnemi pigułkami*, zasługują FE na tę nazwę, bo 
rzeczywiście ukazały się skutecznemi we wielu chorobach. 
omowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach powstałych x nisstrawności. 


Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 et. Rulon z 6 pudełeczek 1 zł. 5 et., za zaliczką złr. 1'10 bez opłaty porta. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 1°25, 2 ruloniki złr. 2'30, 3 ruloniki zł. 8*35, 4 ru- 


lony zł. 4:40, 5 rul. zł 5:20, 10 rulonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.) 


Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czerwonym kolorze. 


Balsam przeciw odmrożeniu 
J. Pserhofera 1 tygielek ct. 40 — franco ot. 65. 


SOK Z BABKI flaszeczka 50 ct. 


Amerykańska MAŚĆ GOŚĆCOWA 
tygielek złr. 1:20. 

Proszek przeciw pocenia się nóg 
cena pudełka ct. 50, franco ct. 75. 
Balsam przeciwko wolom 
flakon ct. 40 — franco ct. 65. 


Jisencya życia (Krople pragskie) 
1 fiaszeczka et. 22. 
Cudowny Balsam Angielski 


flaszka ct. 50. 


Proszek Fiakierski przeciw kąszlom 


SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
W. Ballricha, wyborny środek 


ość! 
l. Singerstrasse 15 
w Wiedniu 


ignłki te rozpowszech- 


6062 


Uniwersalna 


przeciw złemu trawieniu 
pakiet złr. 1, 


1 pudełeczko ct. 35 — franco ct, 60. 
Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera 
najlepszy środek na włosy 1 doza złr. 2. 


Uniwersalny plaster profesora Stendel 
tygielek ct. 50 franco ot. 75. 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym) porto jest tańsze niż przy posyłkach za zalicrką. 


Oprócz wyłej wymienionych wyrobów m je- 
szcze na gkładzie wszelkie A nustająr kid 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra- 
zie brakujące na składzie na żądanie pun- 
ktualnis i jak najtaniej będa sprowadzone. 
Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty 
przekazem pocztowym lub za zaliczką. 


Prawdziwy koniuk francuski wypróbowany ! nagrodzony medalem złotym na wystawie lwowskiej. rep cLontowan 
w własnym pawilonie „Butelka“, Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognaeu, posiada wielkie zapasy staryć 


kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiezności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 


stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie 


St. Markiewicz, Henryk Mayer, 


.: S. Stachiewicz 


Z. Rucker, Leonard Solecki. Pogo- 
plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 


I a AZ 


A Z drukarni i litograńl Pillera i Spółk 


